
olatracja f a l iSi.to. aL t w l r a 
^ J ^ w n l a j Karola) Nr. 4. 

Iw laa te f i lego zastępco p r z y i S B l * 
od r x W a > l * ł » oorwfaha. 

r \ l l ł ; * W l H s » A T A o«l«sao»» > pdtatra 
alero orftaerów w adaliiamracl jka*' 
i ZL I B Kt. IKLNUSZEI . IF do domów Ki g. 

Od dola I atypcnla 1981 r. praoumerau 
zamiejscowa a przaaytfca pocztowa wy

wal 3 i i . Sb (T . mlea lub 7 iL k w a r t 
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CENY OGŁOSZEŃ. 
rTzed tekstem c J. l-aaa strona 4(i gt. 
za w m m i taro s u o lam. a leKtcie 
40 gr. nekri.iua-i lo «r.. zwycs, Ib KT . 
strona 10 tamów drobna U KT za wy

raz, dla poszukujących pracy U' g r , 
na jmnie js i . ogłoaaanla LUli » 7 . dla 

saaft.nol l ZL Ogłuszenia dwukoiorow* 
o 50 proc. dro-fcei: ogłoszenia u c r i n i n , 
aa t trójkolorowa o luu proc. dro te j . 

Ocłoazenla .dwnkatów ryesałteni 25 eŁ— 

Ceny oftrnszelt niedzielnych aa • 
25 procent d r o ż s z e . 

Za termin druku . tras* ogiosoefl 
administracja ale odpowiada. P. Ł O. 

Nr . ssooa 

7 tysięcy robotników straci pracę. 

Zamknięcie wszystkich cynkowni 
* * m n a G ó r n y m Ś l ą s k u ? 

Katowice 5 i l l Jak informują, grozi 
zaniknięcie wszystkich cynkowni na 
Górnym Śląsku. Cynkownle te eksportu 
ją do Niemiec prawie 80 proc. produkcji 

Wskutek przepisów dewizowych 
Niemcy nie płaca za dostarczony cynk 
i oświadczają, że płacić nie będą. Cyn-
kownlei nie otrzymując zapłaty, zapo

wiadają, że nie mogą produkować 1 zam 
kną cynkownle, zwalniając blisko 7,000 
robotników z pracy. 

Zdobycie innych rynków zbytu na 
cynk w krótkim czasie jest niemożliwe. 

Pozatem eksport za morze jest utrud 
nlony spowodu znacznych taryf przewo 
zowych. 

Zakończeń e miesięcznego procesu poszlakowego 

Mordercy matki adwokata 
skazani na «Kup:eliiie wiezienie. 

PRZEMYŚL, 5.11. W niedzielę zakończyi 
się w Przemyślu toczący się z przerwami ca 
ły miesiąc sensacyjny proces poszlakowy 
przeciwko Karolowi llardysowl I Józefowi 
Ungerowi, oskarżonym o napad rahunkc-
wy 1 zbrodnię zabójstwa, dokonane w dniu 
5 lutego 1934 r. wieczorem w centrum Prze
myśla na matce tutejszego adwokata Lau
rze Betthaucrowej, właścicielce realności. 

Po zamknięciu przewodu sądowego prze 
mówił prokurator Haszczyc, który w dłuż
szej, znakomicie skonstruowanej mowie do 
magał się zasądzenia obu oskarżonych. 

Skolei wygłosili dłuższe mowy obrończe 
ad w. dr. Grossfeld 1 dr. Frlm, poczem sę
dziowie przysięgli po otrzymaniu odpowied

niego pouczenia od przewodniczącego Har 
łampowicza, udali się na naradę. W wyni
ku tej narady ogłoszony został werdykt, na 
mocy którego oskarżeni uznani zostali win 
nymi zbrodni z art. 259 k. k. 10-ciu glosa 
mi i zbrodni z art. 230 par. 1 j 2 k. k. Har 
dys 8-miu głosami,tak, Unger ll-toi głosa 
mi tak, jako współsprawca. 

W związku z tym werdyktem trybunał 
zasądził oskarżonego Ungera na 12 lat wię 
zienia, osk. Hardysa na 7 lat więzienia. O-
baj oskarżeni do ostatniej chwili starali się 
zapewnić trybunał o swej niewinności. Stro 
ny nie oświadczyły się odnośnie do ewentu
alnej Kasacji. 

Tragiczna ucieczka rowerzysty. 
\m\m\i 

Rynek niemiecki w najlepszym razie 
da się jeszcze utrzymać przez krótki 
czas, albowiem, jak wiadomo* w Niem 
czech uruchomiono już hutę cynkowa w 
Magdeburgu, która w przyszłości pro
dukować będzie rocznie 40 tvs. ton cyn 
ku a więc tyle, ile wynos! nasz eksport 
cynku do Niemiec. Jak z tego widać.; 
położenie w przemyśle cynkowym na 
Śląsku jest bardzo poważne. 

Przed nominacją nowych kardynałów 
Pogłoski o konsystorzu papieskim. 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 5.11 Od po
łowy października Ojciec św. podjął na no 
wo przerwane spowodu letnich wakacyj 
tak zw. audjencje tabelaryczne, tj. takie, na 
które przybywają w określone dni i godzi
ny kierownicy poszczególnych urzędów kur 
jalnych w celu złożenia sprawozdań 

z wykonanej pracy. 

W związku z zakończeniem ok/esu wa
kacyjnego krążą znów pogłos* 1q w listo
padzie lub grudniu odbędzie się oczekiwany 
oddawna konsystorz, na którym nastąpią 
prawdopodobnie nominacje nowych kardyna 
łów. Po zgonie włoskiego kardynała kurjał-
nego Mori święte Kolegium liczy tylko 54 
członków. 

Dwa skrytobójcze strzały 
— uśmierciły war townika gminnego 
Drohobycz, 5 listopada. Ubiegłej no i rzu swego domostwa. 

cy o godz. 2 dokonano w gminie Sniatyn 
ka obok Drohobycza ohydnego morder
stwa, którego ofiarą padł 22-letni war 
townik gminny, Wasyl Turek, na podwó 

z r t o z a b i i t e i kasy dworskiej. 
Jarosław, 5,11 Sensacyjnego wlania 

nla kasowego dokonano w Moszczanach 
powiat Jarosław. 

Oto w nocy włamali się do dworu hr 
Zamojskiego, jacyś niewyśledzeni nara-

zle sprawcy, którzy dostawszy sie do 
kancelarii zarządu dóbr rozbili tam ka
sę ogniotrwałą 1 skradli około 7 tys. zł. 
w gotówce. Za sprawcami wszelki ślad 
narazie zaginął. 

Specjalni dozorcy kanalizacyjni 
oczyszczać będą odcinki robót z błota 

BIAŁYSTOK, 5. 11. — Strażnik Placów 
k! Straży Granicznej w Augustowie, Stani
sław Miszczyszyn, wpobliżu stacji kolejowej 
natknął się na przejeżdżającego rowerem po
dejrzanego osobnika, którego zatrzymał, 
ciicąc odprowadzić na placówkę, celem wyle
gitymowania. W tym czasie osobnik ów zdą
żył wsiąść na rower i zbiec, ścigany przez 
strażnika 1 wezwany do zatrzymania się strza 

łem ostrzegawczym — uciekał dalej. Wobec 
tego strażnik Miszczyszyn oddał do uciekają
cego trzy strzały rewolwerowe, zabijając go 
na miejscu. 

Z posiadanych przez zabitego dokumen
tów ustalono, że jest to Bronisław Baltaziuk, 
pochodzący z Warszawy, ułan 2 p. ul. Gro
chowskich, rezerwista. 

Krowa zabiła 
H a l Okropny wypadek 

chłopca. 
v oborze. 

KALISZ, 5.11 W Sulislawicach, gm. ży
dów, zdarzył się niecodzienny wypadek, któ 
ry wstrząsnął do g* rbi tamtejszych miesz
kańców. 

W zagrodzie Antoniego Dębego bawll 

się 4-letnl Stefan Woźniak, zam. w Kaliszu 
przy ulicy Obozowej Nr. 52. W pewnym 
momencie chłopiec udał się do obory gdzie 
został przygnieciony tak fatalnie przez kro 
wc, że poniósł śmierć na miejscu. 

LoDŻ, 5. 11. — Prace kanalizacyjne, pro
wadzone obecnie na ul. Piotrkowskiej dobie
gają koika. Pozostał do wykoriczeria odci
nek od ul. Wigury do Głównej, który wraz 
z zasypaniem 1 naprawą bruku do 17 b. m. 
będzie sfinalizowany, bowiem robotnicy o-
trzymali wymówicfcłtt" awiitygodniowe w u-
biegłą sobotę. 

Dowiadujemy się, że w związku z błotni-
stemi kałużami, jakie powstawały na odcin
ku prac kanalizacyjnych, w razie najmniej
szych choćby opadów, przydzieleni zostali na 
tych odcinkach specjalni dozorcy, którzy ma

ją za zadanie 
oczyszczać jezdnie z biota. 

Prace wodociągowe na ul. Narutowicza 
zostały całkowicie zakończone 1 drużyny ro
bocze przeszły na ul. 11 Listopada, gdzie 
przeciągane są rury na odcinku między ul. 
Żeromskiego a Placem Wolności. Prace tam
tejsze winny być ukończone jeszcze przed u-
pływem tego miesiąca. 

Na tern tegoroczne roboty kanalizacyjne 
i wodociągowe w mieście zostaną ukończone. 
Kontynuować się będzie tylko wiercenie stu
dzien artezyjskich. 

Neznany osobnik, ukryty za kopca
mi z kartoflami oddał do Turka z odle 
głości kilkunastu kroków dwa strzały z 
rewolweru małokalibrowego, 

trafiając go w serce. 
Turek padł trupem na miejscu. Domów 
nicy słyszeli odgłosy strzałów, lecz o-
bawiali się wyjść na podwórze. Dopiero 
o godzinie 4 nad ranem wyszła na pod
wórze żona denata i ku swemu przerażę 
niu na progu domostwa ujrzała trupa 
swego męża. Kobieta zaalarmowała nie 
zwłocznie sąsiadów oraz naczelnika grai 
ny. 

Na miejsce wyjechał kierownik w y 
działu śledczego z wywiadowcami i 
psem policyjnym, celem przeprowadzę 
nla śledztwa. Popołudniu wyjechała na 
miejsce zbrodni komisja sadowo-lekar-
ska dla przeprowadzenia sekcji zwłok* 

Wedle przypuszczeń, Turek został 
zamordowany z obawy, by nie zdradził 
on pewne] tajemnicy, o której wiedział. 
Sorawca zbrodni narazie nie został uję
ły. 

Dolar 5.2© 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.28, w płaceniu 5.26; dolar złoty w żąda
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.40, w płaceniu 26.20; rubel zło
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądanht 1.90, w płaceniu l*>a; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35, pła
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran
nych kupował dolary po 5.25. 

Nowa atrakefa polskich gór. • — 
OTWARCIE PIERWSZEJ AUTOSTRADY 

na szczyt śląskich Beskidów. 

izsa', we wtorek i w śrocte 
składanie kopert trzydziestej szóstej serii 

za uważne czytanie 
P a t r z s t r . 2-ga. 

Walasiewiczówna w Joponji. 

Stanisława Walasiewiczówna w otoczeniu 
*hetek japońskich na pokładzie statku w 

powracających z Londynu wybitnych lekko-
chwili wjazdu do portu Kobe. -

Cieszyn, 5 listopada. W niedziele w 
godzinach południowych odbyło się na 
Śląsku Cieszyńskim uroczyste otwarcie 
nowowybudowanej autostrady samocho 
dowej, prowadzącej na szczyt Równicy, 
w Eeskidzie Śląskim. Austostrada ta, w y 
budowana z inicjatywy wojewody śląs 
kiego dra Grażyńskiego przez skarb śląs 
ki 

kosztem 200 tysięcy zł. 
ma na celu udostępnić szerokim masom 
społeczeństwa wykorzystanie ogrom
nych możliwości turystycznych, jakie da 
ją Besk'dy śląskie. Autostrada prowa
dzi z Polany i biegnie od drogi Skoczów 
-Ustroń --Jaworzynka, długości około 7 

km. na szczyt Równicy (769 m.) 
Niezwykła atrakcja tej autostrady 

jest wiele ciekawych serpantyn i łuków 
stanowiących ogółem około 30 proc. ca 
tej drogi. Biegnie ona ciekawie południo 
weml stokami Równicy, a do tej budo 
wy zużyto około 23.000 m. sześć robót 
ziemnych I około 7 000 m. sześć, kamie 
nla. Pierwsza tę drogę górską budowa 
ły 

ochotnicze drużyny robotnicze 
w turnusach po 125 junaków. 

Wykończona obecnie droga według 
ostatnich wymogów techniki, stanowić 
będzie niezwykłą atrakcję dla śląska i 
przyczyni się do udostępnienia Beski-

I i s i i i l e i i e l U i n Weordw z JDoosławli. 
Ostre zarządzenie wiacie administracyjnych. 
Bialogród 5,11 Władze admlnistracyj 

ne rozpoczęły wysiedlanie obywateli w ę 
gierskich. Wysiedlanie to jak słychać 
ma objąć wszytkich obywateli węgier
skich, przebywających na terytorium 

Jugosławii, których jest tu około 30 
tys. Wysiedlanym pozostawia sie trzy 
dniowy termin na opuszczenie Jugosła
wii . 

Zabójcza dawka denaturatu. 
Śmierć 60-ietniego amatora wódki. 

Łódź, 5 listopada. Śmiertelny wypa
dek zatrucia denaturatem wydarzył się 
w Chojnach przy ul. iPryncypalnej 28, 
Zamieszkały w tymże domu 60-lełni Jó 
zef Kercel, nie mogąc sobie pozwolić na 
wódkę wypił dosłownie 

pół litra denaturatu. 
W chwilę D O uraczeniu sie trucizna 

Kercel wyszedł na podwórze, gdzie nie 
przytomny padł na ziemię. Ofiarę zatru 
cia wniesiono do domu i zawezwano le 
karzą pogotowia Ubezpieczam! Społecz 
nej. Przed przybyciem lekarza Kercel 
jednak zmarł. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do czasu przeprowadzenia o-
ględzin komisji sadowo-lekarsklel 

dów Śląskich tak dla celów turystycz
nych, jak i sportowych, zwłaszcza spor 
tów samochodowego i motocyklowego. 

Sama uroczystość otwarcia autostra 
dy rozpoczęła się o godz. 12 w południe 
w Polanie, gdzie zebrały sę liczne tłu
my publiczności Śląska Cieszyńskiego 
z przedstawicielami władz na czele. 

O godz. 12-tej przyjechał p. wicewojewo
da śląski dr. Salonl, którego powitali przed 
stawiclele władz, a uczeńice szkoły ludowej 
wręczyły p. wicewojewodzie bukiet kwia
tów. 

Imieniem gm. Ustronia przemówił naczc • 
nik t Jaszczyk, dziękując p. wicewojewodzie 
za pomoc udzieloną przy budowie tej aut; 
sirndy, która w dużym stopniu pozwoli zbli 
żyć się malowniczym okolicom Beskidu ślą 
kego do przemysłowych miast i miasreczc 
górnośląskich. Skolel odpowiedział p. wici 
wojewoda, podkreślając znaczenie tej auto 
strady oraz trud położony przez ochetnk 
drużyny robotnicze i polecił gminom ] spu 
leczeństwu opiekować się nią w przyszło
ści, poczem dokonał przecięcia wstęgi 1 c-
głosił autostradę za otwartą. 

Ostatni drań unłaty 
nożyczki Narodowe'. 

Warszawa, 5 i l l Komisariat General
ny Pożyczki Narodowej przypomina, że 
w poniedziałek 5 bm. upływa ostatecz
ny i nieodwołalny termin uiszczenia za 
ległości, wynikłych 

przy odraczaniu spłaty 
z tytułu subskrypcji na podstawie po
dań, uwzględnianych w drodze wyjątku 
przez Generalny Komisariat Pożyczki 
Narodowej. 
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«te moisefy z czasów Zyg lunta Augustą 
w fundamentach starego ratusza. 

—<tXE, 5.11 rcdcz.as robót zieintrych, 
prowadzonych na placu marsz. Piłsudskiego 
natrafiono na fundamenty starego ratusza. 

W czasie rozbijania sfctepienia znalezio
no schowek, a w nim kilkanaście zitotych 
monet polskich z czasów króla Zygmunta 

Augusta, posiadających 
dużą wartość historyczną. 

Wykopaliskiem zainteresowały sie wła
dze miejskie, zabierając wykopane n.cnety 
które znajdą pomieszczenie w muzeum. 

• 

Kr. Wohl - sekretarz gen. „Żyrardowa 
ustąpił ze swego stanowiska. 

Warszawa. 5,11 Zmiany osobowe na 
wyższych stanowiskach w spółce ak
cyjnej Zakładów Żyrardowskich trwają 
ar dalszym ciągu. W uh. tygodniu ustą-
n w sekretarz generalny Zakładów, lir 
Mohł Równocześnie zapowiedziane 
zostało ustąpienie z dniem 1 kwietnia 
naczelnika wydziału personalnego dy
rekcji p. Piiipa Misiery. Ustępujący u-

rzędnlcy pobierali uposażenia w wyso
kości 1250 złotych miesięcznie, 

drugi zaś 1800 zł. 
Osoby ich następców nie są jeszcze zna 
ne.w Każdym bądź razie zmiany te po
ciągną za sobą dalsze redukcje w wy
datkach administracyjnych Zakładów 
Żyrardowskich. 

P o l i t y i f z n o ż e m . 
Szewc pokłuł gospodarza. 

fcódi. 5 listopada. — Krwawym epilo 
giem zakończyła sie wczoraj wieczorem 
libacja w mieszkantu zduna 2°-retniego 
Jana Gładczaka przy ul- Nawrot 12 W 
odwiedziny do (iładcznka przyszedł ku
moter Jego — 31-letrń Józef Borówka, 
szewc, zamieszkały w Chojnach przy 
u lcv Szkolnej 18. W czasie suto zakra-
plrnej alkoholem libacji pomiędzy Gład 
czakiem a Borówka wywiązała sie 

gorąca dysputa polityczna, 
zakończona sprzeczka. Mimo porohile-
eia sie gościnny gospodarz odprowadził 
swego KO<ca. Kiedy ob?j znaleźli się w 
kla.ee schodnwei Borówka wyciągnął 
znienacka nóż i zatopił go w klatce pier 
siowej swego kumotra- Głndczak upadł 
na z cmię. lęki ranncjęo usłyszał brat 
Gładczaka i wybiegłszy na korytarz u-
derzył Borówkę kilkakrotnie w głowę 
łomem żelaznym. Bó'kę zJikwTdowafa po 
licja. Zawezw?nv lekarz pogotowia ra 
tunkowego po udzle'en'u -nlcrwsrei po
mocy tona ("Padczaka przewiert, w sta 
r^e d z i k i m , do szpitala miełsklego <w. 

*a fekst o"*osze« 
redakc a nie odpow ada. 

Dr. med. L. BERMAN 
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H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczna 

• moczoptciowe 
CEGIELNIANA 7. TeL 141-32. 
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U r n Med. Ntewiaźsri 
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Dr. ^ed. M. GLAZEft 
Choroby skórne i weneryczna 

ZACHODNIA 64. TeL 185-49. 
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Dla niezamożnych ceny lecznlcowe. 

D». med. 
H. K L A C Z K O W A 
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P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t a l . 2 1 3 - 6 8 . 
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M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

PTzyimo* od 8 do 10 rano I od 3 do s wieczór 
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oL P i o t r k o w s k a N r . 90 . 

ro i . 2 2 1 - 'i 2. 
P r i ł j m u ) , •!# caorjch wynuic«jącyeb pritb? 
% i n l * « Letnicy (opeficle tte.i • U cboćiacjch. 9 — 1 I od 4 

t.ikle prxy 
7 I pół. 

Józefa przy ulicy Drewnowskiej. Lżej 
rannego Borówkę pozostawiono na miej 
scu. 

Kurator w Związku 
Prac* Oby wate s ie i Homl 
WARSZAWA, 5.11 Wobec ostatnich wy

darzeń na terenie Związku pracy obywatel
skiej kcblet, gdzie wykryto krociowe nadu
życia i zakwestjonowania przez część człon 
ków prawomocności wyborów 

nowego zarządu, 
władze admin.stracyjne zdecydowały wy
znaczyć dla związku kuratora przymusowe 
gc\ Kura arem mianowano p. Aziaf Pohos 
ka. 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Spec. chorób wenerycznych aUdrnyeh 

I morzoplciowych 
6 go Sierpnia 2. la EFOA 118-33 

priyjmu|r nó i — 12 ! - ( I en , - 'i w l . c i . . * atedr l t l t i i.!fi< od 10 — 1 pepnl. 
D ' . pnń u,ld l . n , a . c i . , . 1 . 1 . . 
O l a a . < - . - a . i . y c h a y . m m 

Ot. U O d . 

M. K L A C Z K O 
Cho» aozu, nosa . j ra rd ta i k r t a ń ' 

Piotrkowska W , telef. 213-66. 
frzy n i B c l i i o d 1 no ikm 

C e n y l e c z n l c o w e . 
Lecznica Piotrkowska 294 

ie i f o o 12.-fc*. 
przy przyatunku trumna Pab anlrklch 

2 I . a y i - Z . e n n a p r a y asa Ą LA u ARZE 

WA WBEyetatch ISTC AIT.CIIC.ACT 

ot»art,i oi "-e rano DO o • «viecz> 
P o r a d a 3 z ł o t e , 
D r T H E L L E R 

Spec chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopiciowych. 

IRAUOUTTA 8, teL 179-89 
Pnyjmi i j ł »d i — I I r. t od i — - wLca. 

W n l . d ł w l , I i * l« t« I I — i p. P-
dli niezamożnych ceny lecznte 

Ula oan oddzielna D o c z e k a I n l a . Doktór T R E P M A N 
specjalista clurob wenerycznych, 

Fkornych, m'»czop!ci«iwych. 
MlRSZKA obecnie: Zawadzka 6, h*. II piętro 
przyjmuje od 8 -12 , 2—i i 6—9 wiec*. W me 

dziele i eweta od 8—1 pp 
Dla pad oddzielna poczekalnia. 

„(MESA Lecaoica 
i Gab ine t u e n t y s t y c z n y 

GŁOW.4A 9, TE.OFON 142-42. 

f n y m u j u l e k a r z e w e w s / y a t k l c b epec ALNOŚCIACB 

ANALIZY TAKARAKIA, ZAATRZŶ i KEAGEO, 

LAMPA KWARCOWA 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
CZYNNA CAŁĄ dtfba.. <Jt)RFAJA S ZT. 

Doktór 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer a i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wlecz. 

~~Dr. med.7ilTECKI 
P O W R Ó C I Ł 

CHOROBY AKIR^A, WEOERYCZAA 

MOCZOP c OWA. 

NAWROT 32. IronL 1 piętro — TeL 213-18 
i ' r .y, .r ,aj . ,rf a - „ ,«:io . od » — J W IMł 

• n l . J d . l . i twlfta od • do 12 w pał. 

Doktór WUŁKO^/YiKl 
prxepro«adni t lę na al . 

Cogiein>Lną H, t e i . <38 02. 
Oboro jy eueryczae. moeioptoiowe i skórne 

Pf iy jmuj t ud godi, 6—12. od ł—u. a aUdi l t lo 
T ł w l ę u od v — l 

[)ia -ań o J u z e aa p o c z e k a l n i a . 

S P O W 0 D U rozszerzenia działalności 
poszukujemy kilku inteligentnych, wy
mownych 1 dobrze prezentujących się 
panów i pań o własnej Inicjatywie do 
swego działu handlowego <pracy ze
wnętrznej). Możność zarobkowania 300 
do 400 zł. miesięcznie, dla zdolnych sta 
ła posada. Zgłoszenia osobiste od 9 do 
12,30 i od 14^0 do 18 Narutowicza 1 fr. 
U p. m. 21 

Zdarzenia i wypadki 
ub.egłe) doby. 

(—) Prertjer Doumergue postanowił roz
wiązać obie Izby parlamentu francuskiego 
i rozpisać nowe wybory. Jeżeli Izby nic u-
chwal.-} mu prowizorjum budżetowego. 

(—) Z Madrytu donoszą, że jutro spodzie
wać się należy wykonania wyroków śmierci 
na dwóch rewolucjonistach, jednego w Leon, 
drugiego zaś w Asturji. Panuje obrtwa, że w 
związku z tem wybuchnąć może strajk pro
testacyjny. 

(—> W Berlinie aresztowano kilku pra
cowników ambasady sowieckiej, obywateli 
niemieckich, pod zarzutem zdrady stanu. 

(—) Prasa węgierska zamieszcza wywiad 
z ministrem oświaty, Jędrzejewiczem, na te
mat współpracy kulturalnej polsko - węgier
skiej. 

(—) Proces członków Stronnictwa Naro
dowego w Lodzi z adwokatem Kowalskim 
na czele, aresztowanych w maju r. b., został 
wyznaczony na drugą połowę grudnia r. b. 

(— ) Dwaj lotnicy angielscy, Jones I Wal-
ler, wczoraj wieczorem wylądowali na lotni
sku Lympnc, powracając ze swego podwój
nego lotu na trasie Londyn — Melbourne I 
spowrotem. Lot swój w jedną I drugą stronę 
odbyli w ciągu 13 dni, 6 godzin, 43 minut. 
Lot powrotny z Melbourne do Londynu trwał 
6 dni, 15 godzin i 39 sekund. 

(—) Na Pradze odbyła się żałobna uro
czystość ku uczczeniu ofiar rzezi mieszkań
ców, dokonanej przed 140 laty przez wojska 
rosyjskie Suwcrowa. 

(—) Wczoraj odbyło się w Warszawie 
pierwsze zebranie rady naczelne) Związku 
Rezerwistów pod przewodnictwem prezesa 
ppłk. Marjana Kościalkowskiego z udziałem 
prezesów I komendantów wszystkich okre-
g>Sw Zw. Rez. Uchwalono deklarację stwier
dzającą, te 1) Jedyną gwarancją niepodle
głości jest przygotowanie całego narodu do 
obrony państwa I dlatego należy wychować 
typ obywatela - żołnierza, świadomego swych 
obowiązków; 2) wszyscy rezerwiści muszą 
utrzymać sprawność nabytą w czasie służby 
wojskowej. 

(—) Łódzkie Starostwo Grodzkie wydało 
zarządzenie, aby właściciele sklepów uwido
czniali ceny na artykuły spożywcze w peł
nych kilogramach. 

Zdarzały się dotychczas wypadki, że w 
niektórych sklepach widniały napisy, ozna
cza ince ceny danego artykułu w Jednej ósmej, 
jednej czwartej lub pól kilograma, nie zaś 
w pełnych kilogramach. 

Właściciele sklepów, nie stosujący się do 
powyższego, będą karani w drodze atlministrft 

cyjnej grzywnami. W najbliższych dniach 
specjalnie wydelegowane lotne komisje prze
prowadzą ItrtrTraćję, celem stwierdzenia, czy 
wszyscy właściciele sklepów stosują się do 
powyższego zarządzenia. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 gros*.? 
Trzydziesta Sióttina s e r i a n a s r j i 

za uważne czytanie 
czv tanie 

zatniesz 

(Np Nan^ 

TOI< 

Dzisiaj rozpoczęliśmy trzydziestą siód mą serję nagród za uważne 
Celem przekonania sie. czy nu mer przeglądany Jest uważnie, 

czać będziemy w iednym z noćtytu lów na stronicy 4-eL 

umyślny nł«ąd« 
polegający na wstawieniu zamiast iedne) i liter C Y F R Y 
w zaścianku). 

Słowo i cyfra należy codziennie wyciąć I nakleić m kartce w ten 
sób. aby słowa te następowały oo «oh*e 

w k o l e j n o ś c i c y t r o d 1—7 
Kartkę z siedmiu słowami - cyfra rai bez żadnych dopisków należy wlozv 

do niezaklejnnel koperty I W P 7 H C . C DO SKRZYNKI 

w redakcji „Eclia" przy ulicy f wirki 2 w Lora 
lub w filii i>rzv ul. Piotrkowskie) I ł . 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty) \Vlad/.c pocztowe zawiadomiły nas, zt 
Ministerstwo zezwoliło nu MINOWA oplatc W WYSOKOŚĆ' R ( i R U S / Y kuper 
otwartych, leżeli neda zawierały naklejone wycinki BF7 DOPISKÓW Czy
telnicy nasi moga wlec NDTND przesyłać koperty 7 wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztowa S OPOS7Y A ADRE? NADAWCY IIMLEE/croć na odwroc'e 

^oneny Miedzy uwa*nvch czytelników redakcja 

(o tydzień rozdzieli 11 nagród pieniężnych 
w nasypuj»t* n l wysokości: 

1 nagroda 25 srłotycH 
1 nagroda 20 złotych 
1 nagroda 1S zfiotych 
S nagród po S złotych. 

• Wyrób wódki pod ziemią 
sIERADZ, 5. 11. — Brygada kontroli skar 

bowej m. Sieradza wykryła na terenie powia
tu sieradzkiego 

potajemną gorzelnię. 
której właścicielem był mieszkaniec wsi Po-
piclyn, gminy Lututów, niejaki Lucjan Paw
lak. 

Tajna gorzelnia zakonspirowana była zna 
komice... znajdowała się ona pod zabudowa
niami mieszkaincini na głębokości mniej wię
cej 1 metra. Należy przypuszczać, iż pomy
słowy Pawlak, chcęc dostać się do wewnątrz 
rozkopywać musiał ziemię, dla zatarcia zaś 
siadów wspólnicy teren przywracali do pier
wotnego wyglądu. 

Brygada kontroli skarbowej, mając z wia-
rogodnego zródla zasięgnięte dane, dostaw
szy się do wnętrza skonstatowała, iz prsy-
rządy służące do wyrobu wódki są bardzo 
irećyzyjnc, dalej, iż Lucjan Pawlak mimo mlo 
.lego wieku z rzemiosłem swym był doskona
le obeznany, i ze wódka przezeń wyrabiana 

zdradzi tajemnicę trageji? 
Z Sosnowca donoszą: 
Ogólne zainteresowanie w Zagłębiu 

budzi zapowiedź sensacyjnego procesu 
o zabójstwo fordanserki Heleny Norter-
clak, zastrzelonej w Sosnowcu przy ul-
Ostrogórskiej, przez narzeczonego W i k 
tora Siempińskicgo. Pow;órna rozprawa 
wyznaczona została na dzień 6 bin. przy 
czem będzie zcznawalaAnna Rydzyków 
na, wezwana w tym celu z Kielc, gdzie 
obecnie nreszka. 

Jak wiadomo zastrzelona fordanser-
ka była 

dziewczyną lekkich obyczajów, 
mimo to Jednak byfa uwielbiana przez 
narzeczonego. O miłości Stempirsk^go 
świfdczy fakt, że po ucieczce narzeczo 

| ncj z Sosnowca, która n'e chciała zdra
dzać swej przeszłości, kilka lat czekał 
na jej powrót, a gdy tylko przybyła do 

! Sosnowca, po raz drugi oświ?,dczył się o 
jej rękę Pierwsza wizyta Stempińskiego 
u narzeczonej, która zamieszkała ehwilo 
wo z przyjaciółką Kydzykówną skończy 
ła się tragicznie. Stcmpiński 

zastrzeli! ja. 
a sfltn oddał się w roee policji. Co było 
bezpośrednim powodem strasznego zaj
ścia, pozostaje dotąd tajemnica. k:órą 
starają się wyjaśnić władze sądowe. 

Czy Rydzykówna zdradzi tnjcmnlcę 
trrgcdji. której bvła świadkiem odpo
wiedź na to przyniesie proces w dniu G 
bm. 

o mocy 80% Jakością zapachu przewyższała 
nawet przetwory gorzelni sieradzkiej. 

Jako corpus dellcti winy Lucjana Pawla
ka zabrano z ukrycia dwie bańki spirytus*, 
o zawartości 50 i 30 litrów. 

Sporządzono zatem na miejscu protokół kar
ny, natomiast tajną gorzelnię z zawartością 
spirytusu odstawiono do Urzędu Skarbowego 
Akcyz i Monopoli Państwowych w Sieradza. 

Oskarżony Pawlak, po przesłuchaniu, od
stawiony został do miejscowego więzienia w 
Sieradzu. 

Nie od rzeczy będzie nadmienić. Iż 
trud wykrycia tajnej gorzelni Lucjana' 
Pawlaka przechodził częstokroć siły. 

Nie znano bowiem konkretnych da
nych gdzie się znajduje Jej pomieszczę 
nie, musiano więc w.cj&jy<Lna wszystkie 
strony, •kopać"Wrr)fnycff 'miejscach, a l 
wreszcie po wielu (rudach jeden z człon 
ków brygady kopiitc natrafił na szaflik, 
który napełniony ziemią nasadzony byl 
na beczkę bez dna. Dopiero po wyjęciu 
szaflika tym otworem przedostano sie 
do gorzelni. Komin gorzelni połączony 
był z kominem domu mieszkalnego. 

Nadmienić należy, iż Brygada Kon
troli Skarbowej w Sieradzu w trakcie 
swego Istnienia, poszczycić sie może, 
zdemaskowaniem już szóstej zrzędu taj 
nej gorzelni. 

Ładne 
toałe drz1 

Cone z pi 
Perzy w 
clonej k 
Jiownie d 
jych drz\ 
'fecz nie p 
Jla nowei 
fiemi kro 
Jakiejś ni( 
5ię tak II£ 

*e kogoś 
toiej Już < 
p8. szybki 
ł. oddalał: 

Przybn 
;Je kreac; 
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Więcej nii 

się grzi 
*<Jy Holly 
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Źurnale mód 
bizau aaaa . K . . H i M S » ł i i 

N A S E Z O N J E S I E Ń — Z I M A 
W bogatym w y b o r z e aą do 
nabycia w biurze Dzienników? 

i osloizeA .PROMIEŃ" 

mu Andrzeja Nr. 2 

16-letni uczeń pod tramwajem 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

ŁÓDŹ 5 listopada. Tragiczny wypadek 
wydarzył się wczoraj pcpciuJinu przy zbić 
gu ulicy Piotrkowskiej I Czerwonej, rod 
wola przejeżdżającego Iramwr.'.i wpadł 
przechodzący przez jezdnię l"-ZJtal Juljusz 
Gelert, uczeń Szkoły Techniczno • Przemy
słowe], zamieszkały przy ulicy Piotrkow
skie] 118. Nieprzytomnego chłopca przewie 
ziono do mieszkania rodziców, dokąd za
wezwano tez lekarza pogotowia ratunkowe 
go. Stwierdził on a ofary tragicznego wy 
jTuTITIj złamanie czaszki I wewnętrzny wy
lew krwL Nieszczęśliwego ucznia przewie
ziono na kurację do szpitala św. Jana. 

Wczoraj o godzinie 9 wieczorem na uli
cy Żeromskiego, przed posesją nr. 58 zasła 
bła nagle jakaś, około 50-Ietnla kobieta. 
Wniesiono ją do bramy wymienionego do 
mu i zawezwano pogotowie ratunkowe 
prued przy*/W-Tin którego nieznajoma 

zmarła. 

Zwłoki kobiety przewiezione zostały do 
proseWtorjum miejskiego przy ulicy Łąko
wej. Dochodzenie w kierunku ustalenia na-
zw.ska zmarłej prowadzi policja. 

Na ulicy PryncypalneJ w Chojnach wpa
dła do przydrożnego rowu i odniosła zła

manie lewego uda 80-Ietnia Agnieszka Sko 
czylas, niewiadomego miejsca zamieszkania. 

Lekarz pogctjw.a ratunkowego .po u-
dzleleniu p.erwszej pomocy przewiózł sta
ruszkę na kurację do szpitala miejskiego 
św. Józefa przy ulicy Drewnowskiej. 

W dniu dzisiejszym ,o godzinie 0 rano 
na szosie zgierskiej, została najechana przez 
tramwaj jakaś przechodząca przez Jezdnię 
staruszka. Motorniczy zatrzymał pociąg, 
dzięki czemu staruszka uniknęła niechybne) 
śmierci. Zawezwany lekarz miejskiego" pogo 
to w.a ratunkowego stwierdził u ofiary wy 
padku okaleczenia głowy 1 wstrząs mózgu, 
staruszką okazała się 80-ietnia Ludwika 
Por, niewiadomego miejsca zamieszkania. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy lekar
skie] Ludwikę Por przewieziono na kurację 
do szpitala w Raiłogoszczu. 

Ubiegłej nocy^ około godz. 2 przed 
posesją przy ul. Źródlanej 3 znaleziono 
nieprzytomnego, leżącego w kałuży 
krwi Stanisława Kowalczyka, zamleszkai 
lego w wymienionym domu. Zawezwa
ny lekarz pogotowa stwierdził u Kowal 
czyka kilka rrn ciętych głowy 

zadanych toporkiem. 

• 
a 

. . . > — • • • • • • • l a a a j a a a a i i l i 

Trochę cieple].* 
Stan posodjj w Lodź. 

Łódź. 5 listopada. — W dniu dzisiej
szym o godzinie b rano temperatura w y 
nosiła 5 stopni powyżej zera. <N?jniższa 
temperaura w nocy 1 stopień powyżej 
zera). 

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 745.6 milimetra. Tenden
cja' buromclryczna — silny spadek ciś
nienia. 

Wia:ry południowo-wschodnie z szu 11 
kością do 6 metrów na sekundę. 

PRZYBLĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania 
za zwrotem kosztów Stare Rokicie ul. S 
pena Nr. 14 Sukiennik. 

PK£Y BŁĄKAŁ się pies buldog, odebrać 
można za zwrotem kosztów Choj y, OIszo 
wa 12 w sklepie Z. OajdzIńskL 

PRZY BŁĄKAŁA się wilczyca oaebrać za 
wynagrodzeniem. Chocianowie* Nr. 1.2 u 
Sz. Krukowskiego. 

J A I K I E W I C Z Władysława Ogrodowa 
26 zgubiła legitymację wydaną z firmy 
l. K. Poznański. 

Kowalczyka, w stanie groźnym przewie 
ziono na kurację do szpitala. 

W jakich okolicznościach Kowalczyk 
został pobity naiazie nie ustalono. Do 
chodzenie w tvm kierunku prowadzi kc 
misarjat policji. 
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P a k a z m ó d w P a r y ż u . 

N O W A J Ł I N J A 
n i e f a w o r y z u j e p u l c h n y c h k s z t a ł t ó w . 

Sam - na - s a m z trupem 

Paryż, w listopadzie. 
Zaznajomiliśmy się z nową linją mo 

h jesienno- zimowej w włelikim białym 
salonie czołowego domu krawieckiego. 
Na rewelację jej czekaliśmy dość długo 
w tłumie osób, lecz oczekiwanie nie by 
Jo przykre w przyjemnej atmosferze w y 
twornych perfum, unoszących się w po 
wietrzu ze strojów eleganckich pań, 
Przybyłych na pokaz mód. 
Na twarzach gości widoczne było pod 

niecenie i zaciekawienie: jaka więc bę
dzie ta nowa linja. która jutro triumfal
nie zapanuje, rozszerzając swą władzę 
na świat cały? 

Sprzedawczynie firmy krawieckiej, 
iuż wtajemniczone w nowe kaprysy mo 
dy, uśmiechały się zagadkowo. Obecne 
Panie przytłumionym głosem w ożywio 
"ej rozmowie rozważały wszystkie mo
żliwości: czy linja będzie szlachetna i 
Prosta? zygzakowata i zawiła? Czy bę 
dzie obciążała figurę? A może będzie od 
toładzająca? Czy będzie korzystna dla 
Pań niskich i drobnych? Czy nie popsu
je harmonji wysokich i wysmukłych 
Postaci? 

Było tak gwarno i wesoło, jak na ze
braniu towarzyskiem lub otwarciu salo 
Hu sztuki. 

Rozmowy urwały się nagle: ukazały 

pierwsze manekiny: 
Ładne dziewczęta wchodziły przez 

inałe drzwi, szybko, nagle, jakby wyrzu 
Cr-»ne z procy. Kręciły się ruchem nieto
perzy w ograniczonej przestrzeni, zacie 
*nlonej kołem spektatorek. Wracały po 
Jiownie do punktu wyjścia*— owych ma 
Jych drzwi, przez które się pojawiły 
fecz nie poto, by zniknąć. lecz dla nabra 
Jjia nowego rozmachu. Wracając szyb-
Kiemi krokami, zdawały się celować do 
Jakiejś niewidzialnej tarczy zbliżały 
Sie tak nagle, i i wywierało wrażenie 
*e kogoś przewrócić muszą, lecz w osta 
tole] Już chwili odwracały się z zawrót 
*ł szybkością, ukazując nam. . . plecy, 
*• oddalały sie pośpiesznie. 

Przybrane'* w najróżnorodniejsze no* 
Jfe kreacje, udrapowane we wspaniałe 
paniny, manekiny przybierały minę. 
fekby obrażoną i pogardliwą. Pogardy 
Pełen grymas ust Joan Crawford jest 
^'ęcej niż kiedykolwiek modny; ale no 
J się grzywki według wzoru innej gwia 
*dy Hollywoodu. 

Zaznaczamy, że "pocieszające" po
głoski o powrocie pulchnych maneki
nów nie odpowiadają rzeczywistości, 

W porównaniu z manekinami, prze-
ślicznemi, oo do linji, wszystkie inne* 
obecne kobiety wydają się niezgrabne. 
Zachodzi ta sama różnica, jaka istnieje 
pomiędzy rasowym wyścigowcem a 
przeciętnym. . . koniem. 

Nazwy sukien również przypominają 
pola wyścigowe. Na pytanie klientek: 
"Jaka jest nazwa modelu?" słyszeliśmy 
nazwy koni: "Nabuchodonozor', "Dykta 
tor',- "Tout va bien" itd. 

A teraz co do strony technicznej po
kazu: przedstawione kolekcje, o linjach 
fantazyjnych i finezyjnych kolor ich, u-
wydatniały następujące okazy, czy też 
typy mody: 

"Suweg"— kapelusz chłopów wę
gierskich, kształtu głowy cukru. 

Nakrycie głowy popów rumuńskich. 
Płaszcze dożów. 

Małe peleryny włoskich "bersaglieri" 
(strzelców). 

Prześliczne kurtki, jakie Eskimosi 
przywdziewają na święta Wielkanocne. 

Burnusy Tuaregów. 
A w r e s z c i e - średniowieczne szero

kie płaszcze, jakie widzimy na obra-

| zach Matki Boskiej. 
I Jasne, ciemne i rude główki pań w y -
| suwają się naprzód, 

a twarze posępnieją, 
w miarę, iak postępuje pokaz nowych 
cudów mody. Sprzedawczynie, wytraw 
ne znawczynie swych klientek, przygią 
dają się tej zmianie nastroju z zadowolę 
niem. Dlaczego? Och! jest to bardzo 
proste. . . 

Linja, wczoraj jeszcze pozioma, znie
nacka zrobiła się prostopadłą. Wszyst
ko odtąd ciągnie się w górę. na wyso
kość, a nie na szerokość. Nowe kapelu
sze niesłychanie wysokie. Patrząc na 
nie. biedne elegantki, przystrojone w ka 
pelusze płaskie, jak placki, w jednej 
chwili poczuły, że 

przestały być modne. 
Sprzedawczynie zatriumfowały: za

mówienia zaczynają się decydować. Po 
trzebny jest niezbędnie nowy komplet. 
Panie cofają różne terminy, wyznaczo
ne na dzień następny. Przez dni kilka 
trzeba będzie posiedzieć w domu, by po 
tem ukazać się triumfalnie, jako remini
scencja doży, wizerunek popa rumuń
skiego, lub obraz strzelca włoskiego. 

Mai. 

SAMOLOTEM 
EXPRESEM 

OKRĘTEM 
w daleki świat wyprawi cię 

Lampa Radjowa T u n g s r a m 

J A K ? 

Dowiesz się o tem w każde} firmie radiowej. 

w przedziale Kolejowym. B 
Wycieczka rodzinna do Sofji, złożo

na z kilkunastu wieśniaków z Gabrowa, 
większej mieściny bułgarskiej, zakoń
czyła się tragicznie, gdyż po przybyciu 
do stolicy, jeden z uczestników wyciecz 
ki zmarł na udar serca w małej gospo
dzie w której wycieczka się ulokowała. 
Zaskoczeni krewni nie zgłosili zgonu 
towarzysza, naradzając się jak bez 
większych wydatków odstawić niebosz 
czyka 

do wsi rodzinnej. 
Najstarszy wśród nich zaproponował 
plan, jednogłośnie przyjęty: dwóch naj
silniejszych miało zawieźć zmarłego po 
ciągiem do Gabrowa, tak jakby jeszcze 
żył. 

Przygody fantastycznej podróży, o 
której rozpisuje się obecnie prasa bułgar 
ska, są wprost niewiarygodne. Gdy za
padła noc, krewni, trzymając zmarłego 
pod rękę jakby to był jegomość "wsta
wiony", wsiedli w taksówkę, i zajecha 
li na dworzec. Tu wyłoniła się pewna 
trudność: jadąc trzecią klasą, zwykle 
przepełnioną, można było się narazić na 
zdemaskowanie, całej sprawy. Jechać w 
trójkę pierwszą klasą 

kosztowałoby zbyt wiele 
Postanowili zatem kupić jeden bilet 
pierwszej klasy dla zmarłego, sami zaś 
mieli jechać trzecią. Wytłumaczyli służ 
bie kolejowej, że ich "przyjaciel" niedo 
maga. wybrali pusty przedział I klasy, 
umieścili w nim nieboszczyka w kącie, 
włożyli mu na widocznem miejscu bi
let na kapeluszu i następnie uflokowali 
się sami w trzeciej klasie. Gdy pociąg 
się zbliżał do Gabrowa dwójka wróciła 
do przedziału I klasy, chcąc odebrać 
nieżyjącego towarzysza. Nie wierząc 
własnym oczom, zlani zimnym potem, 

spostrzegli, że ich krewnego 
nie było już w przedziale. 

a na jego miejscu siedział jakiś niezna
ny podróżnik. Odzyskawszy nieco przy 
tomności umysłu, wieśniacy zapytali się 
nieznajomego, gdzie się podział osobnik 
który jechał w tym przedziale. Jego
mość odpowiedział najspokojniej w 
świecie, że "ów pan, który siedział 
przy oknie, trochę blady, a który pr^ez 
cały czas wspólnej podróży nie przemó
wi ł ani słowa, wysiadł na ostatnim 
przystanku. 

1 Wiadomość ta oszołomiła wieśniaków 
którzy w obawie przed wkroczeniem 
policji, wysiedli w Garbowie i czemprę-
dzej udali się do domu bv donieść o 
wszystkiem reszcie rodziny. Następne
go dnia zaprowadzono ich na uolicję. 
gdzie się dowiedzieli, iż wzdłuż toru ko 
lejowego znaleziono zwłoki jednego z 
ich krewnych, oraz że policja 

szuka mordercy. 
Wówczas, wyznali cafą prawdę. Nie 

znany podróżnik, odszukany przez poli
cję, opowiedział, jak się cała rzecz mia 
ła. Towarzyszący mu w przedziale pan 
—tak mu się przynajmniej zdawało, pa
trzył na niego krzywem okiem. Zwró
ciłem wówczas uprzejmie uwagę, na 
co tamten nie odpowiedział ani słowem 
Podróżnik czując się obrażony, zaczai 
czytać gazetę, gdy nagłe wstrząśnięcie 
pociągu rzuciło mu w ramiona towarzy
sza podróży. Spostrzegł wdwćzas, >e to 
był trup i w obawie by go nie posądzo
no o zabójstwo, otworzył drzwiczki wa 
eonu i pchnął na tor niehos7.-'vka. 
Strach jaki przeżył, był jednak i k sil
ny, że doznał wstrząsu nerwowego i do 
tąd nie wyzdrowiał. 

Autobus przygwoździł kobietę j> * 
Tragiczny wyśc g na s z o s i e . 

Na szosie między Metz a Sarregue-
mines wydarzyj się straszny wypadek 
autobusowy. Z Metzu wyjechały dwa 
autobusy do Sarreguemines. W drodze 
szofer jednego autobusu chciał wyści-
gnąć drugiego, który należał 

do przedsiębiorstwa konkurencyjnego. 

Podczas wymijania na zakręcie, au
tobus ten poślizgnął się na szosie, 
wpadł na mur i rozbił sip, Jedna z ko
biet, znajdujących się w autobusie zo

stała wyrzucona z sa rochodu; a 
stępnie zmiażdżona między autobusem 
a ścianą domu. 

Nieszczęśliwa niewiasta pcnLbia 
śmierć natychmiastową. Kilku inny.h 
pasażerów cdiric-fo ciężkie obrażeni: 

Czy jesteś c z ł o n k i e m 

L.O.P.P? 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Bolek Urban student leśnictwa zaręczył 

fcn P ° t a [ e m n ' e z Zulą Izdorską, córką zu-
J^ałej hrabiny, która nie straciła jednak 

dumy rodowej. Zawiadomiła matkę o 
Da ^za ręczynach . Matka była przerażo-

«• Widząc jednak upór córki i dowiedziaw 
I? się, ze Urban ma jeszcze dwa lata stu-

przed sobą pozornie ustąpiła. Udała 
r; 0 0 swej znajomej Karwiczowej o pomoc 

1 wystrała sie dla Zuli o posadę sekretarki 
oogatei bankierowej londyńskiej P. Wi l -

a'e. Polki z pochodzenia, 
W nękna Zula została wprowadzona w to-
l>arzystwo i wywarła duże wrażenie na sir 
"ortiasie, przyjacielu bankiera. 

Udawał, że jest mu obojętną, ale zawsze 
*arał s j e z nią spotykać, 
u. Zula pisała pod dyktando bankierowej, 
f,L<JRA bawiła się w literatkę, powieść. Po-
^ f bna jej była książka Rabindranath Tagore 
U>, Zula udała się po książkę do siedziby sir 
*"0masa, który był nieobecny, ale wkrótce 
w iej przybyciu, nadjechał. 
h . Sir Thomas skorzystał ze sposobności i 
Świadczył się o jej rękę. Zula jednak nie 
**yjęła go, powołując się na swe narzeczen-
""o z Urbanem. 

R Sir Thomas zaprosił rodzinę Wilmatów na 
pr?-ejażdżkę swoim jachtem. 

Podczas podróży sir Thomas ponownie 
'Świadczył się Zuli, ale również bez rezultatu 
, Bankierowa Wilmate otrzymała z Polski 
2cPeszę o chorobie w rodzinie i Zula nagle 
7jechała z nia do Warszawy. Zula poszła 
wiedzić krewnych narzeczonego. 
Wszystko ją tu raziło. 

* * * 
. Zula jednak udała ze drzemie. O 
P rawdziwej drzemce nie mogło być 
•fic-wy. Niemowlę darło się w niebo-
£'osy, żedne huśtanie i pieczołowite 
pk lec ia nie zdołały go uspokoić. Sta 
F* ba bcia zaofiarowała więc matce 
t

u ą pomoc. Korzysta jąc z tego w n u 
j 'Cta zaczęły kręcić się po przedzia-

e ' depcząc po nogach fca^Żerek* lecz 

n ik t jakoś nie brał im tego za złe. 
Żydowice dla uprzyjemnienia so

bie drogi t ra jko ta ły między sobą, 
zwierzając się jedna drugiej ze 
swych k łopotów domowych i spraw 
rodzinnych. Dzie l i ły się prowiantami 
wydobywanemi z koszyków. 

— For tuna kołem się toczy, przy 
najmniej nie mogę uskarżać się na 
jednostajność — pocieszała się Zula, 
porównując obecną podróż do i n 
nych w sypialnych wagonach mię
dzynarodowych ekspresów, lub luk
susowych kajutach wspaniałego 
jachtu. 

M y ś l o niespodziance fóórą sprawi 
Bo lkowi osładzała jei wszystkie nie
wygody. Lecz po k i l ku godzinach 
prawdziwej męki, uprzykrzy ła się jej 
nawet najmilsza perspektywa. 

K lnąc w duchu na czem świat 
stoi staczała walkę z sąsiadkami, k tó 
rych zaspane g łowy spoczywały na 
je j ' ramionach. Bolały ją skurczone 
członki. Gdy raz i drug i sen zmru
żył jej powieki, budziły, ją głośne 
chrapania, kopnięcie któregoś z dzie 
ciaków, lub wrzaski niemowlęcia. 

N i g d y więcej nie pojadę trzecią 
klasą — postanowiła wreszcie. 

— A czy stać cię kiedy będzie na 
inną? Nadejdzie chwila, gdy przesta 
niesz stroić się w cudze pióra, raz na 
zawsze pożegnasz wygody i zbytk i , 
k tóremi byłaś otoczona i pozostaliie 
ci ty lko trzecia ki asa w życiowej wę
drówce — ozwał 1 się w n ie j jakiś o-
strzegawczy głos. 

&lta przetarła czoło zroszone 

z imnym potem, aby odpędzić niedo
rzeczne myś l i . 

— Już wkrótce skończy się1 ta po
dróż, ujrzę wreszcie Bolka — powta 
rzala sobie, aby uspokoić się i zebrać 
si ły do wy t rwan ia . 

Dzień świtał chmurny, ponury. 
Gdy Zula wyskoczyła z pociągu w 

Rudce rosił drobny deszcz, lecz nie 
zwracała na to uwagi , podniecona 
myślą szybkiego dobrnięcia do celu. 
Czekał ją jednak cieki zawód. Przed 
dworcem nie znalazła n iety lko żad
nej dorożki , ale wogóle żednego we
hikuły., k t ó r ymby się mogła dostać 
do Zwiniewa. 

Zasiągnęła rady Zawiadowcy sta
cj i . 

— Jadę (do Zwiniewa, czy nie 
mógłby pan m i poradzić, gdzie mo
g łabym dostać koni? Czy jest jaka 
wieś w pobliżu? 

— W i d z i pani sama- t y l ko las i 
las, niema t u żadnych koni . Mus i pa
ni czekać do następnego pociągu, mo 
że jaka dorożka nadjedzie. 

— A kiedy przyjdzie następny po
ciąg? 

— O dziesiątej dwadzieścia — pa
dła f legmatyczna odpowiedź. 

— 'Za t r zy godziny — iekneła 
Zula. I 

Nadarmo szukała innej ,rady, nie 
mogła nic wynaleźć. O pieszej wę
drówce nie można by ło marzyć. Po
zostawało t y l ko uzbrojenie się w 
cierpliwość na to, aby czekać i (cze
kać. 

Czuła się taka zmęczona, wyczer 
pana i zrozpaczona, że z rezygnacją 
usiadła w mrocznej poczekalni i 
wsłuchała się w monotonny szmer 
deszczu. Ogarniała ją śmiertelna nu
da wydobyła książkę z torebki i za
częła "czytać, lecz ' l i tery migały się 
przed oczyma- Wkró tce głowa ^ jej 
spoczęła na stole, powieki zmrużyły 
•-ię, rzeczywistość znikła. Senne o-
brazki zaczęły sauĆ się j ak i ś słonccz 
ną pełną powabu wstęgą. 

— Proszę pani. pros** pani! J j ^ f 

Zula zbudzona znienacka patrzy 
nieprzytomnie na stojącego przed 
nią zawiadowcę stacj i . 

— Co to jest, Co się stało, 
— Dorożka właśnie nadjechała. 

Może pani ją. nająć do Zwiniewa. 
— DorŻw in iewa ! Do Bolka' Ach 

nareszcie. 
* • * 

Dwanaście k i lomet rów krętej wy 
boistej drog i , biegnącej wśród gęste
go Ao ru dzielą Rudkę od Zwiniewa. 
Chude, żydowskie szkapy posuwają 
się z t rudem po błocie, ciągnąc roz
klekotany wózek. Zula skulona pod 
parasolem chroni się jak może od 
ulewnego deszczu. Piękny londyński 
nieprzemakalny płaszcz ^wystawiony 
jest na ciężką próbę. Mg ła gęsta jak 
szara wata owi ja cały las-

Każde drzewo ocieka wodą. B ó r 
zdaje się płakać rzęsistemi łzami, 
pogrążył się wsmutku i głuchej ża
łości- Wszystk ie zwierzęta uta i ły sie 
głęboko w norach, czy w gniazdach. 
Ciszę przerywało t y l ko skrzypienie 
wózka, na k t ó r ym jechała Zu la . 

Pod wp ływem znużenia i smętku j 
przyrody, radość Zul i 'zdaje się rów
nież st łumiona. Ogarnia ją dziwne 
uczucie osamotnienia. Zaczyna żało
wać, że nie uwiadomi ła Bolka o swo
im przyjeździe. Straciła k i lka godzin 
tak drogiego czasu. Gdyby zatelegra 
fowała wczoraj . Bolek przyjechałby 
na jej spotkanie, nie dałby je j czekać 
na dworcu, a /teraz byłoby i m tak 
dobrze razem. 

— Czy 'da leko jeszcze? — pyta 
żyda-

— Będzie ze sześć wiorst . 
— Czy deszcze t u często padają? 
— Dlaczego nie? Teszcze dotąd 

była susza, ale teraz t o będzie pa
łać do samej zimy. ''^'IPf 

—• Skąd wyj o tem wiecie? 
— Skąd m y wiemy? — powtó

r z y ł , — M y mamy swój l;:.!rndr.rz. 
— Kalendarze myła sdę, 
— Może się in:ic mylą — rzy j:\ 

mo/FTJU i e nie? A l * a a i * .zawszę. 

sprawiedl iwie pisze, w iemy kiedy i , 
dzie deszcz, a kiedy pogoda - od
parł żvdek z pewnością siebie. 

D r o g a stawała się coraz bawfoiej 
uciążl iwa, yyiodła teraz nad skrajem 
bagniska. Wózek zapadi w bioc;o 
po osie-

Biedne szkapińy popędzane .yto 
sem i smagane batem dobvwa:y re
sztek sił. Zulę t raw i ł niepokój uą 
myśl tego, co się stanie ?dv ugrzę
zną w błocie. Żyd zeskoczył z wózka, 
by ulżyć koniom. Pomimo tego zda 
wało się, że staną i nie ruszą więcej. 

•— Czv będzie tak aż do samego 
Zwiniewa ? 

— A j a j co sie jasna panienka tak 
boi? Takie mocne konie nie wyc ią
gną, zresztą, t o t y l ko ten kawałek, 
później będzie lżej. T u iuż nieraz 
różni grzęźli — pocieszał ją — * 
siedzieli po k i lka godzin. Mało ktr. 
tędy jeździ. 

— O Boże, Boże! — Oby ty lke 
już raz dojechać! 

Przy dużym nakładzie cierpl iwo
ści wszystkiego można dopiąć wiec 
i temu życzeniu stało się wreszcie za 
dość. Po dwóch godzinach jazdy, wó 
zek iwtoczył się na dziedziniec leśni
czówki nie zważając no hałaśliwe 
protesty dwóch bry tanów usi łują
cych zerwać się z łańcuchów. Jakaś 
bosa dziewucha wyj rza ła przez nie
domknięte drzwi , w idok wysiadające 
go 'gościa najwidoczniej przeraził ją 
bardzo, bo nie kwapi ła sie z w y j 
ściem przed dom. N a zapytanie, czy 
pani Migurska iest w domu, nic dnia 
wcale odpowiedzi, lecz znik ła we 
wnętrzach dworku- Z okna wy j rza ły 
t r zy g łówk i dziecinne. T r z y pary 
oczu pełne ciekawości wpa t rywa ły 
się w sensacyjne zjawisko. Po chwi l i 
ukazała się w drzwiach kobieta w 
grana towym szlafroku mi łu iąc. -m 
zakryć mocno zmienioną f igurę i o-
ciężah-nn 1 -; okiem zbl iżyła się rdó 
ToScia. Twf t rz blada i zmęczona nia 
;czypoa ...aia wca!e fo togra f i i E l z i 
M igursk ic j , / ~ d. c n, 
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I m e Warszawy w kilku unerszacli1 

I rwaja ualsze roboty przy przebudo 
wic patecu Bruhlowskiego, zarówno we 
wnętrznej. jak i zewnętrznej. Roboty ze 
wnetrzne mają na celu przywrócenie pa 
łacowi dawnego wyglądu, zarówno od 
sirony ul. Fredry, jak i pl. Marszalka 
Pi'sudskiego, zniekształconego przez za 
borców. Dzięki temu pefac uzyska daw 
ny styl barokowy z epoki Saskiej. W c w 
nąłrz gmach, zajmowany dawniej przez 
pocztę i telegraf, jest przystosowany do 
jaotrzeb Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych. Roboty będą kontynuowane przez 
cała zimę. gdyż ncwet podczas mrozów 
prowadzone bvć mogą. roboty wewnętrz 
ne. 

* * • 
Opera Warszawska wznowfta „Car

men" w nowych dekoracjach i kostiu
mach, w reżyserji Karola Rendy. Obsa 
dę śpiewaczą stanowią pierwszorzędne 
siły z Wandą Wennińską. Z. Szczepań
ską. J. Czaplickim i Gołębiowskim na 
czele. Nowy balet układu Jana Ciepliń
skiego. Po raz pierwszy wystąpiła w 
Operze prima-balerina. Loda Halama, 

oraz na tle całego zespołu baletowego 
J. Ciepliński. 2. Hryniewiecka. J. Ka
niewska J. Leitzkówn?s Nowicka, O. 
Sławska. Dyryguje kapelmistrz Adam 
3ołżvcki. * * • 

Inspektorzy polskiej ligi ochrony 
zwierząt dokonali Inspekcji lotnej v Wo 
'ominie. Skontrolowano koło 150 Koni. 
Dwa chore konie opieczętowano, cztery 
osoby ukarano za dręczenie zwierząt. 
Stwierdzono, że hycel w Wołominie ła
pie psy w worek, trzyma trzy dni na u* 
więzi, poczem psy są zarzynane nożem 
bez ogłuszenia. Poczyniono Już odpo
wiednie kroki, by zlikwidować ten bar
barzyński sposób zabijania psów. 

„Jaś" i „Kasia", popularne słonie war 
szawskie zamieszkały w nowym dla 
nich specjalnie, zbudowanem pomiesz
czeniu z betonu. Nowe mieszkanko slonl 
jest przestronne, dobrze oświetlone, za 
opatrzone w centralne ogrzewanie, wo 
de i wybieg. „Jaś" chę/nie przeniósł się 
do nowego lokalu. „Kasia" natomiast 
przez trzy dni odmawiała przyjęcia po
żywienia. 

Odbyła się na terenie Kasy Targowej 
konferencja z udziałem kierownika od
działu aprowizacyjnego komisariatu rzą 
du, prezesa Kasy Targowej oraz delega 
tów hurtowych handlu żywcem (byd
łem i trzodą) Wielkopolski, Pomorza 
i Małopolski. Na konferencji wypowie
dziano jednogłośną opinję, że jest rzeczą 
niemożliwą ujawnianie obrotów i anga 
żowanie się poważnych kupców w ob
sługiwanie rynku warszawskiego, do
póki dyrekcja rzeźni miejskiej dopusz
czać będzie do uboju towar niewiado
mego pochodzenia, ubijany w Warsza
wie przez hurtowników mięsnych z o-
minięciem giełdy tniesnei I Kasy Targo 
w ej. Dopóki stan ten nie ulegnie zmianie 
uregulowanie obrotów mięsnych w W a r 
szawie jest niemożliwie i zarówno ku-
plectwo warszawskie, jak 1 skarb pań 
stwa ( z tytułu uchylania się od świad
czeń skarbowych) ponosić bedą straty. 

— : x : — 

U Ż Y W A J • 
XATEM r . 

"ŻUROWI E^TCTS KARB 
g« łŁA | » r , , Bt f fEYKI 

które stosuje sie. w następujących chorobach Cena 
Nr. I. — w katarach piersiowych, kasatach, astmie 1.50 t ) . 
Nr. Ł — w ile) prz-m onie materii, reumatylmle, artretyzmi*. 

chorobach skórnych, nieczystości skory -1.30 . 
Nr. S. — w chorobach tołądkowo-kiszknwych, 2ółtiesc* . . . 3.00 . 
Nr. 4, — w chorobach nerwowych i prsy ogńlKem osłabieni-.:. 

Mogą zastąpię uer . .«*o chorym herbatę, chińska.. . . 4.03 . 
Nr. a. — w błędnicy 1 aledakrwistoec . S.00 . 
Nr. 7. — w chorobach nerkowych I pęcherzowych . . . . 4.C0 , 
Nr. 9. — p r e e c i y s i e z a j ą c e 1.60 . 
Do nabycia w oryglnalnt-m opakowaniu w aptekach, składach aptece" 
nych I dr.igerjach lub w wytwórni : 

„POLHERB* Kraków-Podgórze SKRYTU«NR. u v u , 

Kratę czki 

Wesoły inkasent . 
Gdzie sei pieniądze? 

Kłamie ten. kto twierdzi, że życic 
jest smarne. Wysiarczjr postać na pod
wórku pierwszego lepszego łódzkiego 
domu, aby się przekonać, że życie jest 
bardzo wesołe, że ludzie nic innego nie 
robią, tylko śpiewają, grają, deklamują, 
tańczą, pokazuj* sztuki i cp. 

świadczy o tem olbrzymia ilość 
orkiestr podwórzowych. Przynajmniej 
cztery razy na godzinę wchodzi na pod 
wórko zespół oi kicstialno-wokalny i gra 
Gdyby tylko grał, życie nie byłoby takie 
straszne. Ale ci ludzie śpiewają także. 
Naturalnie szlagiery: „Jut taki jestem 
zimny drań", „Mata kobietko, czy 
wiesz" i td. Gdyby tylko śpiewali, ży 
cie możnaby było mimo wszystko Jesz 
cze jakoś wytrzymać. Ale ci ludzie ry
czą. Wyja. Dra się. Jul wolę solistów, 
którzy smętnym głosem, bez głosu ale 
z dużą chrypką, wyciągają smętne trele 
na temat niewinnego skazańca, lub lu
bej dziewicy z czerwoną różą. 

Szczególnie jedną piosenka o nie win 
nie skazanym utkwiła mi głęboko w ser 
cu i muszę się nią podzielić z czytelni
kami, aby l im wycisnęła z oczu smętną 
Izę rozczulenia nad niedola mężczyzny: 

W celi samotnej 
Pod wysokiem oknem 
Siedział z: kuty w kajdany 
I znakiem tego. że byt skazany 
Zalewał się ciągle Izami. 

Dusza cierpiała, 
Serce się łkało. 
Bo siedział całkiem n i e w i n n i e : 

Zła to kochanka 
Jego wsypała 
A sama z szampanem hulała. 

Kto nic uroni Jczki nad tym zakutym 
w kajdany I tonącym w powodzi włas
nych tez skazańcem ten jest zimny dian 
1 wogóle człowiek bez serca. Ale już n?j 
bardziej oburzyła mnie U zła kochanka, 
co to „a sama z szampanem trałała1"" T a 
kie to Już Ścierwo było.... 

Dopóki zespoły podwórzowe cha** 
dzały w dwójkę, trójkę czy ostatecznie 
w czwórkę, można było zamknąć okno 
i mieć spokój. Od kiedy jednak tworzą 
się całe obozowiska muzyczno-wokalne 
nic pemasra nawet zamknięte okno i po 
zostaje jedno: dać hersztowi śpiewaków 
dwa złote, żeby wyprowadził zgraję ża 
miasto, fe chociażby na sąsiednte pod
wórko. 

Człowiek zamożny może wreszcie 
tak zalać cale towarzystwo, żeby nie 

Za śmierć dwu m ł o l eh kobiet 
akuszerkę skazano na 3 la ta w.ęzienia* 

I pro wieżową do akuszerki i zapłacił akusztr 
* SAA *„., •»» — - * - - - _ — T_- JA — 1. . ...AIB) : 

mogto wydać z siebie ani Jednego głoś
niejszego tonu. Ale do tego celu trzeba 
bardzo dużo wódki, gdyż sądząc po śpie 
wie, gardła poszczególnych wykonamr 
ców mają duży trening alkoholiczny. 

ZAUFANIE. 
Andrzej Kalstcln również ma trening 

alkoholiczny. Andrzej Kalstein ma tre
ning i w innych kierunkach, o ile prowa 
dzą te kierunki do dziewczynek lub do 
szynku. Dlatego Andrzej Kalstein nigdy 
nie będzie u mnie Inkasentem. O tem 
wszystkiem nie wiedział Hersz Orln" 
baum, gdy angażował Kalstcina na sta
nowisko Inkasenta. Ody w ciągu pierw* 
szych dni Kr/lstcin inkasował drobne su 
my, wszystko było w porządku- Odda
wał cafe pieniądze. Orinbaumbył zado 
wolony, że znalazł solidnego pracownika 
i nabrał do niego zaufania. 

Z momentem tego zaufania zaczyna 
się właśnie t r a g e d i a . Kalstcln o t r z y m a j 
do zainkasowania rachunek na 300 zło
tych. Zainkasował i przepadł. Właściwie 
nio przepadł, tylko siedział w jakimf 
szynecku z miłą dziewuszką I twierdził, 
że świat i życie są piękne. A Orinbaum 
czetrał. godzinę, dwie. trzy aft wrestc'0 
złożył meldunek, że zginęło mu 300 zto 
tych wraz z inkasentem. 

Kalstcina znaleziono jeszcze w szy
neczki!, a miał juz przy sobie tylko 176 
złotych. Resztę zdążył przepić . 

Tłumaczył się, że Jest młody, że pierw 
szy raz, że już nigdy więcej. Został wiec 
skazany na 3 miesiące wiezienia z zawie 
szeniem wykonania wyroku na. 5 lat. 

Jerzy Krzccki. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Rozpoczęła się przy drzwiach zamknię

tych przed Sądem Okręgowym w Bydgo
szczy ciekawa rozprawa przeciwko 39-let 
niej akuszerce Annie Karabaszowej, zamie
szkałej w Bydgoszczy przy ulicy Kujaw
skiej 2. Karabaszowa ma na sumieniu 

dwie młode kobiety, 
które dzięki nieumiejętnym zabiegom Kara
baszowej spędzenia płodu straciły życie. 
Mianowicie spowodowała ona śmierć 23-lel 
niej Władysławy Nowickiej z Szubina ora* 
21-letniej Jadwigi Sierackiej z Kcyni. Za 
powyższe zbrodnie oraz, że dopuściła sie 
spędzenia płodu na osobie Marji Kasprowi-
czowej (Brzozowa 46), odpowiadała aku
szerka przed trybunałem Sądu Okręgowe
go. 

Równocześnie zasiedli na ławie oskarło 
nych 40-letnl Hieronim Napierała z Kcyni. 
który zaprowadził tp. Sieracką do akuszer
ki Karabaszowej, 33-letnl Wojciech Osow
ski z Bydgoszczy, który zaprowadził Kas-
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RADIO-KĄCIK* 
DZiS WIECZOREM 

RASZYN. 
15.45 Muzyka taneczna w wykonaniu orkie

stry Z. Górzyńskiego 
1625 Zula Pogorzelska przed mikrofonem 
16.45 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 
17.00 Recital śpiewaczy E. Mossakowskiego 
1725 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 

Stępowski 
17.35 Płyty 
17.50 Pogadanka Br. Winawcra 
1800 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó

wi mż. W. Tarkowski 
1*10 Zycie kulturalne i artystyczne stolic\ 
18.15 Muzyka lekka z kawiarni „Adria" 
18 45 Zagadki muzyczne dla dzieci starszych 

(ze Lwowa i 
19.00 Audycja żołnierska 
1025 Chwilka harcerska 
1930 -Dwa tysiące przyjaciół" — wygł. K. 

Jabłowski (ieljclon) 
19 45 Program na dzień następny 
10.IŚO Wiadomości sportowe 
20 00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota oraz St. Sta
niewicz (fortpian) 

20 45 Dziennik wieczorny 
20 55 Jak pracujemy w Polsce? 
21 00 Druga audycja Stow, Miłośników daw-

no| Muzyki w wykonaniu orkiestry kr.nc-
ratnej pod dyr. M. Mierzejewskiego oraz 
chór kapeli ludowej pod dyr. Br. Rutkow
skiego 

2145 „Tajemnice najmniejszych organiz
mów" — wygł. dr M. Chcjfcc 

22.00 Koncert reklamowy 
2215 Lekcja tańca pod kier. L. Wajszczuka 
2225 Muzyka taneczna z restauracji „Ga

stronomia" 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

fnunikarfi lotniczej 
23.05—2830 \) . c. muzyki tanecznej. 

Członek rozwiązanej partji 
rzucił się SE mostu do rzeki. 

Z Wilna donoszę: 
Kilka dni temu rzucił się z Mostu Zielo

nego do WTIji jakiś nieznany mężczyzna. 
Mimo natychmiastowej akcji ratunkowej 

nie zdołano go uratować. 
Nie udało się również wówczas wyłowić 

zwlck topielca. W ciągu dalszego dochodzę 
rńa policja stwierdziła, że samobójcą był 
niejaki Józef Kojro, zom. przy ulicy Wiłeś 
skiej, lat 33, członek rozwiązanej partji Na 

rodowych Socjalistów w Wilnie. 
DOPIERO wczoraj pewien lódkerz Jadąc 

wdól rzeki w rejonie Zwierzyńca zawadzi! 
wiosłem o jakiś wystający z rzeki przed
miot Przy bliższem obejrzeniu stwierdź' 
on, że 

są to zwłoki topielćU. 
Ciało wydobyto na brzeg. Ze znalezio

nych przy nim dokumentów stwierdzono, 
źe są to zwłoki Józera Kojro. 

740 Zapowiedz programu 
Koncert reklamowy 

Ce za ten niedozwolony zabieg 40 zio.ych, 
oraz Marja Kasprowicz, że zezwoliła aku* 
*zerc« 

dokonać niedozwolonego zabiegu. 
Przewód sądowy odbył się przy drzwiach 

zamkniętych. 
Sąd wydał następujący wyroki Karaba

szowa skazuje się za spowodowanie śmier
ci śp. Nowickiej na dwa lata więzienia, z* 
spowodowanie śmierci Sp. Sierackiej J— 
dwa lata więzienia i za spędzenie płodu 
Kasprowiczowcj jeden rok więzienia, razem 
na łączną karę trzy i pól roku więzienia 
i>00 złotych grzywny, pięć lat utraty praw 
G b y v y a t c l s k i c h i honorowych oraz utratę 
prawa wykonywania zawodu akuszerki 
przez przeciąg 5 lat Reszta oskarżonych 
otrzymałaś Napierała — jeden rok więzie
nia, Osowski — jeden rok więzienia i Kol 
prowiczowa sześć miesięcy więzienia. Trzem 
ostatnim oskarżonym wykonanie kary zo
stało zawieszone na przeciąg trzech lat. 

LóDZ Jak Raszyn z wyjątkiem? 
17.25 Płyty gramofonowe 
1800 Płyty gramolonowe 
IK.lU Repertuar teatrów 
1956 Wiadomości sportowe lokalne 

WTOREK, dnia 6 listopada 
RASZYN. 

6 45 Pleśń poranna 
0.50, 7.08, 7 25 Muzyka z płyt 
6 52 Gimnastyka 
713 Dziennik poranny 
7 3" Chwilka pan domu 

Zapowier* 
750 

11 57 Sygnał czasu 
12 03 Wiadomości meteorologiczne 
1 2 0 * Przegląd prasv polskiej 
1210 Koncert zespołu Fronta i Ferszko 

12 45 Listy od dzieci (młodszych) 
18 00 Dzicnn k południowy 
1305 D c. koncertu 
|" 80 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 25 Przerr^d giełdowy 
1(1.48 Popularna muzyka wschodnia z Kra« 

kowa 
1« 45 Skrzynka P. K. O. 
17 00 Pieśni w wykonaniu B. Bragińskiej 
17 25 „Przestępczość u dzieci" — wygł. W. 

Wovłowicz - Grabińska 
1785 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

B. B. C. w Londynie (płvty) 
17 50 Skrzynka poertowa technlcsr.a — o-

mówl red. W. Frenkiel 
18 CO Wiadomości rolnicze: „Z kursów Im. 

Staszica" — wyrł. prof. St. Jankowski 
1*10 Zycie kulturalne i artvstveznc stolicy 
18 15 Koncert kameralny z Krakowa 
18.45 „Stnnlsław Witkiewicz" (portret) -» 

wygł. Fug. Popoff (szkic literacki) 
19 00 Recital śpiewaczy Z. Mossoczego -

bas 
1 O Ort I-' . l i p l n n -i 1-11! a 1 n v 
19 SO Ułw«rv fortepianowe w wykonanłr 

Fr. łukasiewicza (płyty) 
iO A5 Pror/ram na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20 00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestr 

P. R. pod dvr. Z. Górzyńskiego I T. Fa
liszewski (piosenki) 

9A45 Dziennik wieczorny 
9,0 55 Ink pracujemy w Polsce? 
21.00 Koncert popu'arny w wykonaniu or

kiestry P. R. nod dvr. 5- OżlmińsWego 
28 00 Koncert reklamowy 
??.15 Muzyka taneczna z dancingu „Oaza* 
22-45 Odczyt w języku esperanckim z Kra

kowa 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munikaefi lotniczej 
23.05- ^ ^ O O r muzyki tanpeznej 

f .4D£ Ink Raszyn i wyjątkiem-
15 4R Skrzynka dla dzieci 
1.7.B0 łódzka skrzynka techniczna 
1800 Płyty gramofonowe 
IfclO Reóertuar teatrów 
22.45 Płyty gramofonowe 

ROBERT DIEUDONNE. 

AMBICJA. 
Helena rzuciła się Pawłowi na szyję łka

jąc konwuisyjnie: 
— Błagam cię... — szeptała głosem ury

wanym. — Nie opuszczaj mnie!-. Myślałam, 
żc zdołam znieść atętaie to rozstaaie!_ Ale 
czuje, że przeliczyłam się z siłami I Przecież 
to straszne!... Niemożliwe!... Umarłabym bez 
ciebie! 

Paweł wzruszył ramionami bezradnie. Nie 
po raz pierwszy usiłował logicznemi argu
mentami przemawiając do je] rozumu złago
dzić ból rozstania. 

— Biedactwo moje kochane! — odezwał 
się tkliwie nie tracąc Jeszcze nadziel przeko
nania jej. — Zechciej zrozumieć, że zmu
szony jestem wyjechać!... Nie osłabiaj me] 
woli i energji. ja muszę być silny. Mój wyjazd 
nie dowodzi bynajmniej, że kocham cię tu niej 
niż dawniej. Ale zważ sama, ae od dwóch 
blisko lat pędzimy żywot marny. Skoro więc 
zdarza mi się świetna, nieoczekiwana posa
da, powinienem wykorzystać okazję. Nie zry
wamy przecież z sobą, lecz rozstajemy s.ic 
tylko na czas jakiś... Każda poczta przynie
sie ci Ust lub pocztówkę ode mnie... Będę 
nadsyłał ci pieniądze... Po trzech latach o-
trzymam urlop sześdomłeslęczny. W ciąga 
tego czasu rozejrzę sie w Indochinach; zoba
czę życic w plantacji lifrunliw możliwe jest 
dla kobtety... Paryżanki osofcUwie I jeśli ko-
-hasz mnie dostatecznie, by czekać tak dłu
go na mnie, pobierzemy >ię, kochane*. 

— O ciebie tr.l chodzi, nie o nazwisko two 
je — przerwała mu Helena zanosząc się 
wciąż od płaczu. 

I wyprostowawszy sie nacie dodała z de
terminacją w glosiet 

zaniecha zamiaru wyjechania do Zabiję się, jeśli odjedziesz!.. .rzekł, że 
Znał Helenę dobrze Wiedział, że dopro-: Indochin. 

wadzona do pasji zdolną była tragnąć sie za. Nazajutrz tedy udał się niezwłocznie do 
równo na swoje jak i jego tycie. Mitygował owego wpływowego przyjaciela, który wi-
więc ją jak mógł perswadując w dalszym J dząc jego tarapaty finansowe zajął się ser 
KtąfHi 

— Nie Jesteś chyba tak niemądrą, byś 
chciała psuć sobie i innie życie. W Indochi-
iiach czelca mnie karjcra, rozumiesz?.. 

— Zabiję się! Zabiję się! — powtarzała 
Helena nie słuchając go. 

Zio jć go porwała Mia! ochotę spoHczko-' 
wać ją za ten upór. Szalał za nią przed ro
kiem.. Kochał ł dziś jeszcze... zapewne. Kie
dy wszakże jeden z przyjaciół wyrobił mu 
tę nieoczekiwaną posadę w tadoebmach o-
tworzyly się nagle nowe, szerokie horyzonty 
przed liiin. Mlai lat trzydzieści. Mógł wlec 
raz jeszcze wziąć się za bary z życiem, się
gnąć po dobrobyt i niezależność materjalną. 

Chodziło mu tylko o Helenę, z którą zwią
zał się przed dwoma laty nie przypuszczając, 
żc stosunek Ich potrwa tak długo. Była ko-

ikictką, wymagającą. Lubiła się stroić 1 ba
wić. Robiła mu o tryle co gorzkie wymówki. 
Sądził więc, że nictylko obojętnie, lecz z ra-

! dcścią nawet zgodzi się na rozstanie, które 
' przywróci jej wolność i swobodę ruchów, « 
tymczasem trafił na opór kobiety zakochanej 
gotowej na wszystko i rozpaczy. 

— jedź! jedź! Zacznij nowe życie! Nic 
myśl o mnie! Nie miej wyrzutów sumienia! 
Czcm jestem dla ciebie? Niczem! Nie masz 
potrzeby liczyć się ze mną. Odbiorę sobie 
życic i koniec! Co znaczy jedno mniej czy 
więcej samobójstw na świecie? — odpowia
dała zalewając się łzami na daremne Jego 
wysiłki przekonania jej o konieczności czaso
wego rozstania. 

Aż wreszcie postawiła na swojem: dopro
wadzała go do togo, żc uległ jej* ustąpił, j«qr | 

decznio jego losem. 
— Przyszedłem podziękować cl za pa

mięć o mnie, mój drogi Karolu i oznajmić ci | 
zarazem, że nie mogę skorzystać z twej za
szczytnej dla mnie propozycji, niestety! — 

| rzeki witając się z nim 
— Masz djablc kaftan! Z jakiego powo

du? — zdziwił się rubaszny w obejściu Kcrol. 
— Spowodu Heleny... — bąknął Paweł. 
— Tak bardzo kochasz ją? — spytał Ka

rol marszcząc brwi. 
— Owszem!.. Kocham ją! — odparł za

gadnięty po chwili wahania. — Dość jestem 
rozsądny wszakże nato, by chcieć wydobyć 
się z kłopotów, w jakie zabrnąłem. Ale ona... 

— Nie bajdurz! — przerwał mu Karol 
zniecierpliwionym tonem. — Tylko odpo
wiedz wprost na moje pytanie: czy kochasz 
Helenę na tyle, by dla niej wypuścić z rąk 
gratkę, która cl się zdarza? 

—Nie dałeś mi dokończyć. Chodzi m> o 
mnie, lecz o Helenę, która zagroziła mi, że 
odbierze sobie życie, jeśłi wyjadę. 

— Wierzysz tym jej pogróżkom? 
— Nie znasz jej. Gotowa jest na wszy

stko. Nie przypuszczałem nigdy, ze kocha 
mnie do tego stopnia.. 

— Czy naprawdę dla tej jedynie przyczy
ny rezygnujesz z wyjazdu do Indochin?.. Na 
wysokie stanowisko dyrektora platrtacyj kau
czuku? — Indagował Karol po długiej chwili 
wahania 

— Ależ tak. Słowo honoru ci daję... 
— Z ręką na sercu? 
— Przysięgam ci... 
Karol wstał, pochytt d% nad mężczyzną 

zgarbionym, przybitym, wyczuwającym jak
gdyby, że w tej chwili właśnie ważą się jego 
losy. 

— Słucha], Pawle! odezwał się doń po
ważnie. — Zanadto mi jesteś Wlskl, bym od
rzuciwszy wszelkie skrupuły nie rąbnął ci 
prawdy w oczy. Zadam ci ból prawdopodo
bnie, lecz uwolnię cię z kajdan jednocześnie. 
Ręczę ci zatem, że Helena nie odbierze so
bie życia spowodu wyjazdu twego z kraju. 

— Skęd możesz wiedzieć o tem? — spytał 
podnosząc zdziwiony wzrok na przyjaciela. 

— Wiem. Wiem z wszelką pewnością jak 
i to, że od v/yjazdu twego zależy twoje szczę
ście — nalegał Karol. 

— Jak możesz przypuszczać, że będę 
szczęśliwym mając samobójstwo Heleny na 
sumieniu? Zastanów się, człowieku! — za
wołał Paweł porywczo. 

— Skoro ręczę ci, że ona nie zabije się?.. 
— Skąd ta pewność, pytam raz jeszcze. 
— Stąd... że... od pól roku już zdradza 

cle t Rachwaldcm — wypalił Karol z naci
skiem. 

Paweł zbladł. 
— To nieprawda! — zawołał po chwili 

osłupienia zrywając się z krzesia. 
— Słowo d daję, Pawie. 
— To niemożliwe!... — upierał się chwy

tając się za giowę. 
— Wierząj mi przyjacielu! — nalegał Ka

rol kładąc dłoń na ramieniu biedaka. 
— Dlaczego mówisz mi to? — szepnął 

zbolałym głosem. 
— Żeby cię wyleczyć. 
— Zdradza ranie z Rachwaldcm, powia

dasz? 
—• Tak jest. 
— Ależ.. Skąd możesz wiedzieć o tem?.. 

Kto wtajemniczył cię?,., f 
^ ą On 2 , 

Paweł stał jak słup soli z rysami ściągnię-
leml bólem. 

— No! No! Chłopie kochany! — zaczą. 
Karol po długiej chwili milczenia. — Nie 
bierzżo tego zbytno do serca. Teraz sprawa 
uproszczona. Nikt i nic nie stoi ci na prze
szkodzie do wyjazdu... do zrobienia kar jery _. 
Paku] swe manatki 1 kwita. A gdyby Helena 
miałaby tupet grozić ci samobójstwem, par
sknij jej śmiecnem w nos 1 basta. 

— Parsknąć Jej śmiechem w nos? — po
wtórzył Paweł jak echo otrząsając się nacjlc 
z wrażenia. — Co znowu? Czyż nie pojmu
jesz, mój kochany, że teraz właśnie tem bar
dziej nie mogę wyjechać? 

— Dlaczego? — zdumiał się Karol. 
— Dlatego, że byłoby to porażką, które, 

nie chce. Wytłumacz mi zresztą, w jakim ce
lu Helena przeciwstawia się mojemu wyjaz
dowi, który przywróciłby jej wolność i ab 
solutną swobodę ruchów? 

— Żeby zatruć ci życie. Triumfować nad 
tobą. Móc powiedzieć sobie: „odjechał nie
spokojny o mnie". 

— Otóż nie zatriumfuje nade mną — za 
wołał Paweł wyzywającym tonem. 

— Jakto? Co chcesz powiedzieć przez to? 
— Że nie wyjadę. Rozumiesz? 
— Oszalałeś, Pawle?! 
— Nie oszalałem. Nie. Ale upokorzony, 

zdeptany podnoszę rzuconą ml rękawicę... 
Gdybym wyjechał, wyglądałoby to na ustą
pienie z placu... na ucieczkę.. Uciekać?!... 
Ja?!.- Śmialibyście się ze mnie wszyscy. 
Oni oboje przedewszystkiem!.. 

— Ależ, powiedz mi wreszcie, co zamy
ślasz, warjacie?! 

— Odbić ją!!ł 
Tłum. J. S. 

H 
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45 minut koncertowe] gry. 
P o p i s y a t a k u W i s ł y . 

Dwa mecze ligowe Warszawianka — 
Kuch i Wisła — Cracovia zakończyły się 
wynikami wy^kocyfrowemi. Ru-h zadoku
mentował swą A-yżczość nad klubem ubiega 
jącym się o.... spadek bijąc Warszawiankę 
7:1. 

W walce o drugie miejsce Wisła poko
nała Cracovię w stosunku 5:0. 

Wynik ten jak na zespoły ubiegające 
się o czołowe miejsca 

nieco kompromitujący. 
Prócz powyższych spotkań odbyt się 

jeszcze mecz o wejście do klasy K. W me
czu tym KS. Naprzód poko.iał WKS. Śmi
gły ra Śląsku. Wynik tego meczu mocno o-
siabll nadzieje wilnian ca ewentualne wej
ście do Li^i. 

Przebieg omówionych spotkań byt na
stępujący « 

KRAKÓW. — 
Wisia—Cracovla 5:0 (0:0). 

Derby krakowskie, które etanowi! mecz 
Wisła—Cracoyia, przyniosły sensację wiel
kiego kalibru w postaci wysokiego ' lespo-
aziewai;ego zwycięstwa Wisły w stosunku 
5:3. Wisia po przerwie gnla wspaniale i kró i 
łoweła niepodzielnie na boisku. Cracovia,! 
która do przerwy grała jeszcze nieźic, po 
przerwie zaskoczona doskonałą grą prze • 
ci wnika, zaczęła grać bezmyślnie, bez w i a 
_j w zwycięstwo. Dlatego też atak Wisły 
usadowił się na połowie Cracovll i zaczą. 
regularnie bombardować jej bramkę, strzela 
Jąc pięć bramek kolejno przez Balcera, Cha 
bowskiego. Artura, Kopccia t — ̂ w przez 
Ar.uro. Dzięki temu zw Męstwu wzrosły 
opacznie szanse Wisły na Mftjiu* drugiego 
miejsca w tabeli i wyprzedzenie CracoviL 
Sędzlowa* zamiast chorego p. Wardęszklc 

wicza z Lodzi p. Gruszka. Widzów po
mimo chłodu 3 tysiące. 

WARSZAWA. 
Ruch—Warszawianka 7:T (2tTf. 

Ruch był o dobrą klasę lepszy I przewyf 
szal pod każdym względem Warszawiankę, 

która przechodzi wyraźny spadek fermy. W 
zespole gospodarzy nic się nie kleiło, tak, 
że Ruch już od początku opanował pole 
walki i przez cały czas gniótł przeciwnika. 

Do połowy przewaga Rucłiu jeszcze ni? 
była zbyt wielka, gdyż Warszawianka bro 
nila się ambitnie, natomiast w drugiej poło
wie gospodarze opadli na siłach, załamali 
się I pozwolili strzelić cebie dalszych pięć 
bramek. Dla Rj"hii bramki zdobyli. Włil -
mowski 4 , Włodarz, Kubisz 1 Peterek, zaś 
dla Warszawianki honorową bramkę strze
lił Kctz. Doskonale dysponowanym okazał 
się Wilinowskl, najruchiiwszy gracz na boi 
sku. Sędziował p. RomanowsiJ. Widzów — 
1500 osób. 

LIPINY. 
K. S. Naprzód—WK. śmigły 4:1 (3:1). 
W rozegranym w Lipinach meczu o wej

ście do Ligi między Naprzodem a Śmigłym, 
z Wilna, zwycięstwo w stosunku 4:1 odnio
sła drużyna gospodarzy. 

Naprzód wygrał zasłużenie, byt bowiem 
zespołem lepszym technicznie i znacznie 
szybszym. Bramki d'a Naprzodu zdobyli . 
Stanowski 2, Teuber 1 i jedna ze strzału sa 
mobójczego obrońcy wilnian. Jedyną bram-
fcę dla śmigłego zdobył Pawłowski, Sędzia 
p. Sznajder. Widzów 5 tysięcy. 

TABELA LIGOWA. 
Nazwa klubu 

1. Ruch 
2. Cracovia 
3- Wisła 
4. Garbarnia 
5. Pogoń 
6. Legja 
7. Warta 
8. L. K. & 
0. Polonja 

10. Warszawianka 
11. Podgórze 
12. Strzelec 

11. gier st pltL st br 
22 36: 8 93=29 
20 27:13 42:30 
20 20:14 52=32 
20 23:17 46:32 
20 22:18 37:36 
20 21:10 31:28 
20 20:20 47:41 
19 19:19 29:38 
21 18:24 30:42 
20 15:25 25:49 
20 14:20 34:48 
22 3.41 15:73 

J e d n a n i e d z i e l a w m i e s i ą c u . . -
OPJB C e k a w y wniosek Szwajcarów 

Prezes Szwajcarskiego Zw. Piłki Nożnej 
I prezes SzwBjc Zw. L. At etycznego zgło
sili do Międzynarodowego Zw. Piłki I j L 
AU. sensacyjny wiosek, aby na przyszłość 
wszyaide międzypaństowe mecze piłkarskie 
1 lekkoatletyczne odbywały się łącznie, w 
jednym terminie. 

Zdaniem wnioskodawców należy po
święcić jedną niedzielę w miesiącu na spot| 

Hitler na teren 
p i n u w Obecny stan 

Kanclerz Rzeszy niemieckiej Adolf Hi
tler, w towarzystwie niemieckiego ministra 
spraw wewnętrznych dokonał przeglądu ie 
renów i urządzeń, na których w r. 1936 od 
będzie się w Berlinie 'urniej Igrzysk ollm-

kania międzypaństwowe, przytem wyzna
czy* zgóry drugr niedzielę w 1.. Mym mie
siącu 

na tego rodzaju spotlcanla. 
Zdaniem wnioskodawców — korzyści 

takiego projektu będą duże, gdyż pozwolą 
na układanie zgóry kalendarzyka mi
strzostw 1 większych imprez mljdzynarodo 
wych. 

: e o l i m p i j s k i m , 
przygotowań. 
pijsklch. 

Kanclerz wyrazi! zadowolenie z obecne
go stanu przygotowań I zet sierdził wszyst 
kie przedstawione mu plany architektonicz 
ne. 

Ciekawy mecz w Zgierzu 
Huragan — Sokół 1:0 (UO) « ™ 

Wczoraj o godz. 11,30 na boisku So
kola przy ul. Piaskowej odbył sie mecz 
pitki nożnej miedzy drużynami Huragan 
(Łódź) a zgierskim Sokołem o mistrzo 
stwo ŁOZFN w kl. 13. 

Na boisku częściowo pokryłem śnie 
giem gra weszła odrazu w bardzo szyb 
kie tempo. Inicjatywę ulmuje w swe re 
ce Sokół. Jedni.k ostre Jego ataki to .̂a. 

bramkę Sokola, gdzie powstaje zamie-
tnieszanie z którego korzysta Adamski 
i strzela do bramki. Bramkarz nie ma 
czasu na zorientowanie się i pitka wpa 
da do siatki. Wynik 1:0 kończy pierw
sza połowę. 

Po przerwie gra rozpoczyna sie pod 
znakiem przewagi łodzian, którzy nie-
nczpiccznemi atakami męczą, przeciwni 

ce Sokół. Jedn-uk osrre j c k u m a m wrm\ 
w zamieszaniu pod bramka przeciwnika i ka. Wywiązuje sie szereg groźnych sv-
z którego jednak gracze Sokoła nic umie H * " * " 4 • » * » ł K « M i i . i M i u / v e h . iedmik dz : tki 
ja korzystać i nic decydują sie na strza 
ły. Pod koniec pierwszej połowy do 
głosu dochodzi Huragan, który w bra
wurowym ataku przenosi piłkę pod 

„BLUSZCZ". 
Nr. 44 „Bluszczu" rozpoczyna artykuł o 

solidarności kobiece) p. t. „My i Ona , Po-

tuacyj podbramkowych, jednak dz: t ki 
skutecznej obronie i wys :!kom poraź 
pierwszy występującego w bramce Jó
zefa Mamińskiego wynik utrzymuje się 
Pod koniec gry atak Sokoła otrząsa się 
z przewagi przeciwnika i stwarza sze
reg b. groźnych sytuacyj.. 

Mecz kończy się zwycięstwem Hura 
ganu w stosunku 1:0 

zatem mamy: poezję „Jesień". Fragment 
„Pojednanie . Reportaż „Strażniczka mogił". 
Korespondencję z Paryża „U tych, co nas 
łączą z przeszłością", artykuł o foii społecz
nej żon starostów p. t. „Starościny". „Dwa 
dni wśród K. O. P. na Poles u". „Echa Poz
nańskie". Z teatrów. Z życia ekranu. Aktu
alia kobiece kończą dział literacko - społe
czny. 

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla" ma
my prace: Późna jesień w ogrodzie; Heljo-
trop; Akacja na neużvtkach; Co robić w 
sad Me po opadnięciu liści? 

W dr j 

S. 

.-'•ale „Dom i gospodarstwo": Dokoła 
chaty i Przepisy gospodarskie. 

W dodatku „Mody i roboty" estetyczne 
modde nłaszczy. sukien, kapeluszy oraz wzo
ry robót 

D o d a t k o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a . 

W czwartek dnia 15 bm. od godziny 
8-eJ rano przy ul. Piotrkowskiej 165 urzędu 
je dodatkowa komisja poborowa dla PKU 
Lódź — Miasto 1. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 191" 
I starszych, którzy dotychczas nie stawali 
przed komisją I nie mają uregulowanego 
iłiosunkj do służby wojskowej, zanreszkuj" 
na terenie 2 3 5 8 9 i T7 kon^srjatu P. P . 
oraz otrzym: 11 imienne wezwania z Łódź | 
kiego Starostwa Crodzkicge-

18 bramek strzelonoZT/iKwJi 
• b na 4-cBn m e c z a c h . Łł2 

Mecze o mistrzostwo klasy A weszły 
w stad j.im tego rodzaju, że niemal każda 
niedziela przynosi gruntowne zmiany w ta 
beli. 

Po wczorajszych czterech spotkaniach 
na czele ulokował się znowu Union • Tou-
ring po zwycięstwie dwucyfrowem nad H E 
koŁliem-

Na podkreślenie zasługuje również zaję 
cle trzeciego miejsca przez benjamlnka — 
P.T.C. ,który na swoim terenie 

pokonał zdecydowanie ŁKS Ib 
Tegoroczny inisttz ŁTSG z meczu na 

mecz poprawia swą lokatę. Po zwycięskim 
trzecim skołel meczu ŁTSG zajmuje już 
trzecie miejsce od końca tabeli. 

W.K.S i Widzew również poprawiły 
swe pozycje. 

Przebieg rozegranych spotkań byt na
stępujący: 

Union-Tourlng—Hakoah 11:1 (7:1). 
Zawody rozegrane na bobku Widrcwa, 

przyniosły wysolcocyfrowe zwycięstwo fiole 
towym, którzy przez cały czas przeważali, 
tak znacznie, iż mecz czynił wrażenie trenin 
gu na jedną fcrai.kj. Hakoah wyetąpił w 
składzie zupełnie zdekompletowanym, przy 
czem z pierwszej drużyny grali jedynie Za-
kllkowskl w obronie i Presser w ataku. Ser 
ję bramek w 15-ej minucie rozpoczął dla 
Union-Tourlngu Michalski U poczem do 
przerwy strzelili jeszcze bramki: Be!:cr 2, 
Klimczak 2, śwKosławskl I I Michalski 1. 
Do przerwy Hakoah uzyskuje honorowego 
goa.a ze strzału Widawskie- po centrze 
Pressera. Druga pclowa mija również pod 
znakiem zdecydowanej pr ~ a^l Union-Tou 
ringu, dla którego dalsze bramki zdobywa
ją Klimczak 2, Beker 1, F italski Ostatecz 
ny wynik 11:1 dla Lnion-Touringu. Sędzio
wał p. Andrzejak. Przcdmecz rezerw 3:0 — 
(walkower) dla Union-Tourlngu. 

LTSO. —Wlma 2:0 (1:0). Mecz, który 
się odbył na boisku LKS-u przyniósł zwy

cięstwo lepiej dysponowanemu zespołowi. 
ŁTSG. w stosunku 2:0, Zwycięzca miai 
przez cały czas lekką przewagę to też na wy 
graną zasłużył. W ŁTSCł. dobrze spisały 
się tym razem tyły, a zwłaszcza Lass w 
bramce I para obrońców. Wima grała arr.bii 
nie i zaprezentowała się naogół nieźle, che 
claż atak jej ped bramką kii! akrotnie za 
wiódł. Na wyróżnienie w ataku zasłużył jed 
nak Lećmińskl, który byt b. ruchliwy i dużo 
strzeial. W pierwszej polowie ŁTSG. zdoby 
wa bramkę przez Radomskiego, zaś w dru
giej przez Pija. Sędclowal p. Piotrowski. 

WKS—Widzew 0:0. 
Mecz rozegrany na boisku WKS-u, za

kończył się bezbramkowo. Gra naogół rów 
iiorzędna i żywa toczyła się ze zrr.icn-.a 
przcw«i.ą Widzew był zespołem lepie; zgra 
nvm. 'ednak woj3kowi byli bardziej bojowi 
I wytrzymaM fizycznie. \Vynik u > samego 
końca był n cpewny, gdyż o^a ze*p -lv mir 
ly co f:< ir- czas doskonale sv uncje pod
bramkowe, które jcd;:ak by ły Hkwłd*w«ac 
pr/e rbro.'.LÓw lub bramkar',. Sędziował 
• Kra. hulec 

PTC. ŁKS i b. 4:0 11:0). Mecz roze
grany w 1.1 i-nirach, zat;o;':c >ł fit nadsjic 
trtawaiH* v.v»okiem zwyclęstwcn P ić . . 
kióre i meczu na mec/ wykazuje ooraz lpp 
i»ą formę. Zwloszczi debrze spii-M się tym 
razem atak tiul ŷ w połu j groźny pod bram 
ki\ przeciwnika ŁKS Ib. w skład'tc oslabio 

TABELA KLASY A. 
Nazwa klubu 11. gier st. pkt. St. br 

1. Union-Toyrlng 5 9 29: 5 
2. S. K. S. 5 8 12: 6 
3. P. T. C 6 7 16: «) 
4. Wima 6 7 9:11 
5. Makabl 5 0 10:10 
6. Widzew 0 4 9:12 
7. W. K. S. 6 4 13:20 
8. L. T. S. O. 3 3 6: 5 
9. L. K. S. 1 b. 5 3 8:14 

10. Hakoah 5 1 5:25 

Sport w kilku stówach. 
Mecz piłkarski o mistrzostwo klasy B. 

między Bar Kcchbą a Turem, po zażartetj 
walce zakończył się wynikiem remisowym 
1:1 (1:0). 

W meczu towarzyskim Nordja uzyskała 
wynik bczbramkowy ze Sztcrnem 0:0. 

Reprezentacja piłkarska Pt: unia roze -
grała we Wrocławiu mecz z reprezeinacją 
miasta. Piłkarze Poznania spirali się naogoi 
ibbr.-c, graj;jc ż y w o i ambitnie ł uzyskują 
na obcym gruuce wynik remisowy. 

1'ocząlkjwo Poznań przewca i zdoby
wa już w 0 ma. prowadzenie przez Stefkę-
go, poczem stopniowo przewagę uzyskuje 
Wrocław i w 24 min. wyrównuje Slpielski 
W drugie] połowie gra była równorzędna-

Mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy między Gwiazdą a Skodą, za
kończył się nieoczekiwanem zwycięstwem 
Gwiazdy w stosunku 11:5. 

Porażkę Skody tłumaczy mocno osłabio
ny skład drużyny. Z ważniejszych wyników 
nalepy zanotować zwycięstwo punliowe 
Rotholca (Ow.) nad Czorst':iem (S.) Kenig 
sweina (Gw.) w walce z Moczką (S). oraz 
Seweryniaka, który wystąpił po kilkumleslę 
cznej przerwie nad Goldsteinem (Cv.\). 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w 
kraju następujące dalsze mecze ligowe: — 
ŁKS—Warszawianka w Łodzi,. Legja — Pod 
górze w Warszawie,, Pogoń—Wisia w Lwo 
wie I Cracovia—Warta w Krakowie. 

Odbyło się sprzed lokata klubowego fiw-
przy ul. Srcbrzyńskiej 10. z okazji zamknię
cia sezonu lekkor«'etycznego sekcji, bieg 
naprzełaj na dystansie 2850 m. o nagrodę 
przechodnią urzędników i majstrów firmy 
IKP. Startowało 16 zawodników. Zwycięży) 
Krawczyk W. w czasie 12 m. 1.9 sck. przet 
Karwańskim (o 20 m. styłu) I Oryszką. — 
Trzej pierwsi otrzymali żetony I nagrody. 

W obozie treningowym , który odbędzie 
się w Warszawie przed ustaleniem osteJiec7 
nej reprezentacji na mecz z Niemcami (2 
bm. w Essen) wezmą po przeprowadzeni! 
ponownie Liku zmian, ostatecznie nast;pu 
jacy pięściarze: w wadze muszej: Rotholc 
Czorstek, w wadze koguciej: Forlańskl I Rt 
galskl, w wadze piórkowej: KaJnar i Foluł 
w wadze lekkiej: Sipiński i Frank, w wadzr 
pólśredniej: Banaslah i Misiurcwicz lub 
Uarnczarek, w wadze średniej: Chmielew
ski I Pilnik, w wadze półciężkie]: Karpińsk 
1 Wurm i w wadze ciężkiej: Krenc i Piłat. 

Na niedzielę 11 bm. wyjeżdża drużyna 
bokserska IKP do Poznania, gdzie z okazj 
5-letniego jubileuszu sekcji bokserskiej tam 
tejsiego Sokola, rozegra mecz towarzysld. 

IKP. wyjeżdża w następującym składzie 

Giuba, Spodenklcwicz, Leszczyński, Bana 
s.ak, carnczarek, Chmielewski, Wurm i 
Krenc 

Odbył się na sali przy ul. Srebrzyńskiej 
10,drużynowy mecz zapaśniczy o mistrzost 

Kursy dokształcające przy Spot. L/niw. 
Powszechnym: Zapisy w se!:reiarjc:cie prry 
ul. Gdińskiej 19 od godz. 11—14 1 J8—20 
do łl listopada. 

Kursy radiotechniczne w Polskiej YMCA. 
Informacie w sekretariacie. 

Wystawa porce!any 1 obrazów, zorgani
zowana przez Łódzkie T-wo Zwalczania Ra
ka — Piotrkowska 135. 

„ESK1MO" — W GRAND - KINIE. 
Oficjalny napis, poprzedzający film, do

nosi iakoniczn e : „W kwietniu 1932 r. wyje* 1 

chała ekspedycja Van Dykę, a w sierpnłtt 
19R3 r. powróciła do Hollvwood". A więc 
17 miesięcy mozolne), uciążliwe) pracv z tu
bylcami, B o r y k a n i e sie z trudnemi warunkam 
atmosfcrvi -znemi, technicznemi, wreszcie żmu 
dne ogdrzebywanie lokalnej, odrębnej kul
tury, etyki, życia społecznego. 

'Ale t r u d opłacił sie sowice. „Esklmo* 
jest filmem niepowszednim. 

Van Dykę jeszcze raz, jak dawniej w „Bia
łych cieniach" wrócił do oskaiżen a cywili
zacji biaiych, nieiiezącej się z odrębną du
sz?], wierzeniami i zasadami „dzikusów", 
leluzy sii<j n a w r ó c e n i nie rozumieją naszej 
kultury, odczuwając s a m e jej zle strony. 

Akcja f i l m u rozgrywa się w nicdej w osce 
F-kinio. Bohaterem obrazu jest myśl wy Ma
ła, którego największą troską jest upolowa
nie ('ostatecznej ilości zwierzyny, gwarantu-
jocej zaspokojenie głodu przez zimę całej 
ludności 

Bardzo subtelnie, z wielką prawdą i kiitti 
ra ujął reżyser Van Dykę konllikt kodeksu 
moralnego Północy z prawodawstwem euro 
pejskiem. 

Mamy tu do czynienia z (cdnym z tycŁ 
filmów, w którym główne role graią: aktoi 
i natura. Akcja, rozwiiająca się początkowo, 
iakgdyby ounicchccnia, przypadkowo — 
ciągle wzbera, teżejc, i z drobnej przygody 
rodzi si? dramat. 

Van byke, spcciallsta w obrazach toną
cych w eczotyce, potrafi zawsze dosadnie po
kazać w każdem ze swych arcydzieł — że 

najwlf-kszem z'»em 
dla spokojnego tubylca — jest zetknięcie sty 
z białymi i ich morderczą kulturą. 

„CO MÓJ MA* ROBI W NOCY7** 
W „EUROPIE". 

Głośną była w swum czasie sztuka tea
tralna p. t. „Co mój rnąź robi w nocy?" — 
Edmunda Gasińskicgo, który ze sztuką t=i 
objeżdżał c a ł ą Polskę. 

Anatol Stern, popularny scenarzysta, na 
kanwie tej sziuki utworzył bardzo dowcipny 
1 wesoły secnarjusz do f imu „Co mój mąż 
robi w nocy?" i zaproponował na odtwórcę 

1 roli głównej — Michała Znicza. Znicz okazał 
1 się wspaniałym natstepcą Gaslńskiego 

w roli męża - kelnera. 
Jako n;eslusznie podejrzany o zdradę niał/o-

wo okrygu między IKP a Makabi, który za- nek, stworzy! lyp kapitalny, uniknął szarVy 
kończył się wysokicm zwycięstwem IKP w J jakiejkolwiek przesady 

Marja Gorczyńska "wygląda naprawdt 
pięknie. Pokazała tym razem duże możliwo* 
ści kinowe, swobodę i opanowan e trudności, 
związanych z gra przed obiektywem apara
tu kinowego. Mankiewiczówna zabłysnęła 
znów swym pięknym głosem. Była szczera, 
prosta, bezpośrednia. 

Miłą niespodziankę sprawił GierasłcAski, 
przypominający najzupełniej komików am<*. 
rykańskich i Krukowski, naprawdę dowcipny 

i pięknie śpiewający. 
Tom, Jako detektyw, Jarosy w roli arbi

tra elcgantiarum i Biegariski w roli doktora 
Diaunozińskego dali świetne typy. 

Film jest w całym szeregu momentów no 
wy i oryginalny, że wspomnimy tu perynetji 
z Irakami na dancingu, „samobójstwo" Kru
kowskiego, wyprawę Toina dookoła świata 
i t. d. Młą inowacia jest również konferen-
sjerka Jarosyefjo, która zastępuje długie i 
nużące napisy wstępne. 

Oprawa dekoracyjna filmu — bardzo bo
gata i efektowna. Strona muzyczna — wspa
niała Mclodjc Petersburskiego będą niewąt
pliwie przebojami sezonu. 

Reasumując: wesoły, pomysłowy, świetnie 
zagrany film komcdjowy, pełen rozmachu t 
inwencji. 

Co nas po nracy roiwoteli? 
Teatr Miejski — Zwyciężyłem kryzys 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Hra 

bia LuKcmburg 
Teatr Popularny w soli Geyera (Piotr* 

kiego (H<S), waga średnia: Bentkowski — kowska 295) — Najszczęśliwszy z ludzi 
(SKS) kładzie w 2 m. 0 s. podwójnym nclso I T e a t r r c w J l ..Alhambra" — ZdrastwuJtlę 
nem Hajzlera (ok), waga połc. Krysiak S K S | ł o d 7

A ^ ' 

stosunku 1S3. Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: w kog. Łazarski (IKP)) 
zwycięża w 2 m. 20 sck. Zylbcrbauma (M) , 
waga'piórkowa: Kulesza (IKP) kładzie w 6 
in 30 sck Krumholca (M) , waga lekka. Za 
wadzkl (M) zwycięża po b ładnej walce w 
3 m. 20 s. Jastrzębskiego (IKP>. w pólśrr-
dnia: Binkowski (IKP) wygrywa 7 m. 40 s. 
niezbyt przekonywująco z Lewinem (M) , — 
waga średnia: Jakubowski (IKP) kładzie w 
•1 m. 10 s. Goldberga (M) , waga póle. Dą
browski (IKP)zwycięźa w 55 s. Tcmpelho-
fa (M) i w wadze ciężkiej Ncugcbauer (IKP) 
wygrywa walkowerem wskutek braku prze
ciwnika. Sędziował na macie p. Kałkowski. 

Odbył się w lokalu przy ul. Drewnowskiej 
S8 mecz zapaśniczy o mistrz, drużynowe o-
kięgu SKS--Sokół, który zakończył się nad
spodziewanie wysokicm zwycięstwem odmło 
dzonej i debjutującej w mistizostwach druży 
ny SKS. w stosunku 16:6. Wyniki techniczne 
były następujące: waga kog. Sadulski (SKS) 
kładzie w 12 min. półnelsonem Bednarskie
go (Sok), waga piórk. Bek (SKS) wygrywa 
po b. ładnej walce z Antczakiem (Sok), w 5 
min. przerzutem przez biodro, w. lekka: Pan 
iii (SKS) przegrywa na punkty w walce z 
Ignaszuwskim (Sok), waga półśrednia: Kru
szyński (Sok) zwycięża w 2 min. Bobrows-

zwycięża w 6 min. Szmidta (Sok) i waga cię 
żka; Rozin (SKS) wygrywa walkowerem, — 
gdyż Siekacz (Sok) zrezygnował z walki. 

Sędziował na macie dobrze p. Thume. 
Dowiadujemy się, że świetny nasz re-

prezenta:rt w boksie Chmielewski zosta! za'wczoraj 

Adria — Synowie pustyni 
Bajka — 1. Królowa Krystyna; II. Cyr« 

kowcy 
llfatnla Strzecha — Zdobyć clę muszę 
Capitol — 1. Galernik; il. Paryż w ogniu 

. Ca.-.ino — Księżniczka przez 30 dni 
Corso — 1. Dwa oblicza, II. Zaledwie 

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914. 
KTO MA SIĘ STAWIĆ JUTRO? 

Jutro (we wtorek), dnia 6 b. m. winni się 
stawić w lokalu Wydziału Wojskowo - Po
licyjnego Zarządu m. Lodzi przy ul Piotr
kowskiej lfió mężczyźni rocznika 1914. za
mieszkali na terenie 5 Komisariatu P. P., 
których nazwiska rozpoczynają sie na litery 
H, Cli i I oraz zamieszkali na terenie 13 Ko-
misarjatu P. P. na litery A, B, C. D, E i F. 

Spis odbywa się oa r̂ odz. 8 do 15 (w 
soboty od godz. 8 do 13S0> 

proszony na wielki meeting pięściarski pod 
nazwą „Doks angielsko- irlandzko-polsko • 
niemiecki", który cdbędzle się w Berlinie 
jeszcze w grudniu Sr. Termin ścisły nie zo
stał jeszcze ustalony. 

— W związku z nadzwycźajnem walnem 
zgromadzeniem Polskiego Związku Tow. 
Kolarskich, w niedzielę 11 bm. w Warsza
wie, odbyła się w dniu wczorajszym w lo 
kału ŁKS-u porozumiewawcza konferencja nie przed śmiercią 

Czary —• I. Bezprawie Zachodu; II. Taka 
słodka dziewczyna, iak ty... 

Europa — Co moj maż robi w nocy? 
Grand - Kino — Eskinio 
Metro — Synowie pustyni 
Mimoza — l. Parada rezerwistów; 

II. Challenge 1934 roku 
Miraż — Całuj mnie jeszcze 
Ludowy — Romans Mańki Greszynoj 
Luna — W wiedeńskiej kawiarence 
Oświatowy — 1. Biały upiór; 11. W obro-

przedstawiciell klubów łódzkich na której 
omówiono aktualne bolączki kolarstwa pol 
Sinego. Delegatami ŁOZK. na walnem ze
braniu PZTK. będą najprawdopodobniej 
pp. prez. A. Thłele j WieruckL 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Leonardowi. 
Wschód słońca 6.37 
Zachód słońca 16,03-
Dfugość dnia 9.26 
Ubyło dn :a 7.02 
Tydzień 45. 

ma 

Palące — Impcratorowa 
Przedwiośnie — śmierć odpoczywa 
Rak'eta — Marsz Rakoczego 
Rekord — Prokurator AIxja Horn 
Sfinks — I. Szalona noc; 11. Serce olbrzy-

' Słońce — Pod Twoją obronę... 
Stylowy — Platynowa blondynka 
Sztuka — Katarzyna Wiplka 
Zachęta — Prokurator Alicja Hora 

Co zgotować intró na oMaJ? 
Zupa cytrynowa. Zrazy z kasza. Su-

flet migdaJowy z jabłkami. 
» • • s 

file:///Vynik


drowy krytycyzm chroni od rozczarowań. 

iebezpieczna kategoria mężczyzn 
L a l k o w a t y lekko duch nie będzie dobrym mężem. 

Dawniej matka kilku córek zwykła 
mawiać: 

— „Ody ja wychodziłem zamąż to 
matka moja cieszyła sie, że widzi mnie 
Już „na swoiem" że mam. zapewniona 

opiekę i przyszłość: 
Teraz jest inaczej Małżeństwo nie zabez 
piecza kobiecie przyszłości. Teraz mat 
ki nie wiedzą, czy wydając córkę zamąż 
zyskuje dla niej opiekuna, czy tylko prze 
lotnego towarzysza, który w krótkim 
czasie żonę porzuci. A wtedy co? Biedna 
matka, sterana własnemi troskami i la
tami, musi myśleć o zabezpieczeniu ja
kiego takiego bytu opuszczonej córce i 
jej dzieciom Czyli do jednego kłopotu 
przybywa jej kilka nowych". 

W słowach tych jest bolesna praw
da. 

A dlaczego tak jest? 
Oczywiście przedewszystkiem dla

tego, że coraz więcej egoizm i chęć uźy 
wania kieruje wszelkiemi ludzkiemi po
czynaniami z pominięciem zupełnem su 
miennego poważnego poczucia obowiąz 
ku. 

Ale nietylko u ludzi zupełnie złvch 
widzimy małżeństwa niezgodne i po krót 
kicm pożyciu rozchodzące się. Często 
także ofiarą zepsutych, lekkomyślnych 

mężczyzn p?dają dziewczęta wycho
wane skromnie. Widząc, że uczciwej pa 
nienki. Mora mu sie podoba, nie może 
nakłonić 

do pożycia bez ślubu, 
nieumiejacy sotie niczego odmówić mło 
dy człowiek, żeni się z nia me traktując 
bynajmniej swego małżeństwa poważ 

nie. Zgóry jest przekonany, że skoro źo 
na sprzykrzy mu sie to ją porzuci. 

A jednak i w tym wyp?dku, często 
młoda dziewczyna sama jest przyczyną 
swego nieszczęścia. Ile to razy słvszv 
się, jak dobre dziewczęta, nawet uczci
we i wychowane oszacowują wartość 
mężczyzny tylko podług jego 

zewnętrznego wyglądu. 
Nikt nie może wymagać od młodego 

dziewczęcia, by w wyborze swego przy 
szłego męża te sprawy zupełnie pomija
ło, bo i te względy mają w dalszym po 
życiu małżonków bardzo wielkie zna
czenie — ale zasadniczy błąd tkwi w 
fakcie, iż tylko 

zewnętrzny blichtr 
najczęściej decyduje o przyjęciu lub od 
rzuceniu kandydata na męża. Młoda pa
nienka, choć sama uczciwa pod wpły
wem cuchnącej atmosfery dzisiejszej, 

zaczyna żyć wrażeniem chwili, i pozwą 
la temu wrażeniu decydować o calem 
swem dalszem życiu. Wobec tego zro
zumiałą rzeczą jest, że młodzian o pifk 
nej powierzchowności, prędzej i łatwiej 
może zalać fantazję tego dziewczęcia, a* 
n i ' ' 0 " młodzieniec solidny, umiejący po

kochać prawdziwie i w małżeństwie szu 
kający nie chwilowej zabawki, ale żo
ny, 

wiernej towarzyszki. — 
na całe życie i dobrej metki dla dzieci. 
Ileż to razy młode panny mając do wybo 
ru dwu starających się o siebie młodzień
ców, bez namysłu pomijały ludzi, mogą
cych zapewnić im szczęście prawdziwe, 
a wybierały ł?dnvch. lalkowatych lek-
koduchów . Skutki takiego wyboru oka 
zywały się u niejcdnych już w miesiąc 
albo dwa po ślubie, u innych w rok, lub 
trochę później — w każdym razie dłu
żej nie trwało to wymarzone przez naiw 
ną dziewczynę „szczęście*. 

Od b?rdzo wczesnych lat tedy mło 
da panienkę matka winna uczyć właści 

wej oceny ludzi i 
zdrowego krytycyzmu. 

Młode dziewczę, zanim wejdzie w świat 
powinno wiedzieć, iż jedna z najbardziej 
niebezpiecznych dla niej pokus jest pew 
na kategorja mężczyzn lekkoduchów. 
którzy oszukiwanie dziewcząt uważają 

za pewien rodzaj sportu, 
i nie są zdolni do prawdziwych, stałych 
uczuć. Aby zabezpieczyć córkę przed 
tem niebezpieczeństwem, matka powin 
na rozbudzić w niej poczucie godności 
kobiecej I szlacahetną dumę, która nie 
pozwoli jej traktować się zarozumiałe
mu lekkoduchowi narówni z całym sze 
rcgiem głupich gąsek, które tracą rozum 
dla jego picknvch oczu czy wyrafinowa 
nych sposób blagi. 

Stadjon Xl olimpfady. 

Szkic stadjonu olimpijskiego w Berlinie, gdzie w roku 1936 spotkają się lekkoatle
ci całego świata. Miejsca siedzące: I, !T I HI rzędu; St. — miejsca stojące; OK — miej 
sca dla goócl oficjalnych j honorowych; Press — miejsca dla prasy; Athl — miejsca 
Ula uczestników zawodów olimpijskich. Cc na „paszportu olimpijskiego", uprawniają
cego do wstępu na wszystkie konkurencje wynosić będzie: I miejsce 100 marek, I I 
miejsce — 60 marek, III miejsce — 40 ma rek. Sprzedaż rozpocznie się od 1 stycznia 
1935 roku. Stale karty wstępu na cały dział zawodów wynosić będzie od 40 
(30, 20) marek do 30 (20, 15) marek. Karty wstępu za jeden dzień zawodów 10 

(6, 4) marek. Ilość stałych kart jest ograniczona. 

Kwaśny specjał Kleopatry 
Perta rozpuszczona w occie. 

Znana jest powszechnie legenda o 
Kleopatrze, która rozpuściła w occie 
ogromną perłę i podobno bez skrzywię 
nia wypiła ten kwaśny specjał. Legen
da ta wymaga pewnej korekty. Perły 
rozpuszczają się jedynie w occie mocno 
skoncentrowanym i to dopiero po paru 
dniach. Trudno z? tem przypuścić aby 
Kleopatra mogła rzeczywiście w czasie 
uczty pozwolić sobie 

świecka akademia sportu. 
Spec aSne katedry kultury fizyczne!. 

na ten sławny wybryk.. 
Inna rzecz, że w starożytności używa 
no rzeczywiście pereł rozpuszczonych 
w occie, jako lekarstwa przy niektórych 
i ~>rob?-ch skórnych. Roztworem pereł, 
a raczej galaretowatą substancją, która 
wytwarza się pod wpiywem działania 
kwasu, octowego nacierano chore miej
sca- Wspomina o tem A.rysto:eles. W wie 
kach średneh sproszkowanych pereł u-
źywano do przysypywania ropiejących 
wrzodów i ran. Nawet i w późniejszych 
czasach, bo jeszcze w początkach X IX 
wieku, proszek perłowy figurował, jako 
środek leczniczy, we wszystkich spisach 
lekarstw. 

W sowiecklem wychowaniu fizycznem | wych boisk sportowych, stadjonu 1 wielkie-
wybitną rolę odgrywa Państwowy Central-1 go pai!<u. Wszyscy studenci mieszkają iv 
ny Instytut Wychowania Fizycznego, stwo
rzony przed 15 laty w Moskwie. Głownem 
zadaniem tego instytutu jest kształcenie 
wykwalifikowanych Instruktorów wychowa
nia fizycznego dla Rosji Sowieckiej. 

Jak donosi prasa sowiecka, Instytut o-
siągnął szereg sukcesów. Na wydziałach 
instytutu kształci się obecnie 

550 studentów. 
1'ozatem na licznych kursach, założonych 
przy Instytucie, kształci się jeszcze 800 o-
sób. Kurs nauk w Instytucie trwa 4 lata. 
Istnieją wydziały: organizacyjno - metodycz 
ny (obejmujący szereg działów, w Ich licz 
bie dział kultury fizycznej) 1 sportowo -
techniczny. Ten ostatni przygotowuje wy
kształconych o wysokiem wyszkoleniu in
struktorów dla wszystkich gałęzi sportu. 

Wydziały prowadzą swą pracę za po
średnictwem katedr 1 laboratorj6w. Po raz 
fTerwszy zostały w ZSRR. stworzone spe-
rirjne katedry kultury fizycznej, jak: obro
ny 1 ataku (łączące boks, zapaśnktwo, dżtu 
dż.itsu i tp.) lekkiej atletyki i narciarstwa 
gimnastyki, sportów wodnych (pływanie 
i wioślarstwo), gimnastyki rytmicznej i In 
ne. instytut wyposażony jest we wspaniałe 
liboratorja z takich* dziedzin, jak fizjologja 
p»/ch"logja, taktyka, anatomja (muzeum 
I anat.jm.cum) i td. Wszystko to zapewnia 
wysoki poziom nauki w Instytucie. 

Instytut posiada bibljotekę 
n 64 tysiącach tomów, 

czytelnie, wspaniale audytorja. Dla zajęć 
praktycznych studenci korzystają ze wzoro 

specjalnie zbudowanym internacie. 
instytut prowadzi prace badawcze w 

najrozmaitszych dziedzinach wychowania 
fizycznego. Tak np. katedra obrony i ataku 
ztbrala bogaty materjał metodyczny z hi-
storji zapaśnictwa w ZSRR. Ta sama kate
dra prowadzi naukowe badania nad media 
niką ruchów boksera. Katedra gimnastyki o-
pracowała specjalne 

metody treningu dla kobiet. 
Katedra sportów wodnych prowadzi ba

dania nad skutecznością różnych metod w 
nauce pływania. Katedra gier sportowych 
prowadzi badania nad grą w piłkę nożnrj 
dla dzieci, celem ustalenia specjalnych prze
pisów. Katedra psycholog]! prowadzi do
świadczalne badania nad procesem reagowa 
nia organizmu przy biegu i przy boksie. Ka 
tedra kontroli lekarskiej prowadzi na szero 
ką skalę badar.ia nad przyczynami i charak 
ierem urazów przy rozmaitych ćwiczeniach 
sportowych, gimnastycznych 1 td. 

Prace naukowo - badawcze rozszerzyły 
się w ciągu ostatnich lat do tego stopnia, 
że stworzony został przy Centralnym Insty 
tucie specjalny Naukowo - Badawczy Insty 
tut Wychowania Fizycznego. 

Instytut wykształcił liczne szeregi wy
bitnych mistrzów sportu sowieckiego którzy 
zajęli czołowe miejsca na wszechiwiązko-
wych zawodach sportowych. Tysiące in
struktorów, wychowanków Instytutu, prowa 
dzi obecnie pracę po fabrykach, zakładach 
naukowych itd. nad rozpowszechnieniem 
kultury fizycznej wśród pracujących. 

Przy bólach w żołądku, ściskaniu w doł
ku, obstrukcji, gnicu w kiszkach stosować 
zaleca się wodę gorzką „Franciszka-Józcra" 
i biorąc wieczorem przed udaniem się na spo
czynek pełna szklankę takowej. 

R o t f r y g o n i e K o ! u m 
rzeRomo odlcryl Amerykę 

Dyrektor 1'rzędu Kartograficznego w 
Turcji, cieszący się sławą wielkiego li
czonego, Atdurraman Bey, wystąpił z 
wielce oryginalnem odkryciem nau-
kowem. Twierdzi on, że Turcy / którzy 
są następcami Sumerów, najstarszego 
narodu na świecie, odkryli Amerykę na 
długi czas przed Krzysztofem Kolum
bem. 

Teza Abdurramana Beya znajuujc 
potwierdzenie u uczonego francuskiego 
Charcota, który utrzymyje, że tajemni 
czy Rodrygo, towarzyszący Kolumbowi 
w lego podróży za ocean i zapewniający 
w 65 dniu bytu na morzu, że już za trzy 
dni przybije statek do lądu. był Turkiem. 
Służył on pod komendą sławnego admi 
rała Solimana Wielkiego, Haireddina 
Barbarossy 1 poznał już w swoich w y -

tajemniczy koniy-prawach zamorskich 
nent. 

Pierwszy ląd, który przestąpił Ko
lumb, 2 mianowicie Ciuanahami. bvf po 
pobno znanv T urkom pod nazwa .,Uu-
van". Ody Rodrygo siedział w gn.eź-
dzie bocianiem, wypatrując ładu. zapyty 
wali go Turcy: „Odzie iest Quvan Ha-
n i " ? Nazwa ta przeszl? następnie na Ou-
yanę a właściwy Ouavn Hani nazwano 
San Salvador. 

Tskże mate wysepki na północ od 
Haiti były, zdaniem Abdurramana zna
ne Turkom już cddawna- Świadczy o 
tem nazwa , Ciśniny Turków" oraz naz 
wy wysepek, oznrozone jako ..Key" co 
pochodzi od siewa tureckiego „On Ka-
ya", t. j . dziesięć wysepek, oraz „Yuz 
Kaya" — 100 wysepek. 

Piękna podróżniczka szuka piątego męża. 
W towarzystwie budapeszteńskiem wiel

ką sensację wywołała wiadomość o no
wym rozwodzie kobiety mającej prawo do 
tytułu największej bogaczkl na świecie. Za 
znaczyć należy, że jest to już trzecia spra
wa rozwodowa pani Fould, którą prowadzi 
z czwartym z rzędu mężem, adwokatem 
Mayerem, synem znanego posła do sejmu 
węgierskiego dr. Edwarda Mayera odgrywa 
jącego w swoim czasie dużą rolę w polity
ce wlęglerskiej. 

Karjera pani Mayer - Fould 
Dyla zaiste niezwykła. 

Zawdzięczała ją ona nietylko swojej olśnić 
wającej urodzie, ale 1 łatwości z jaką decy
dowała się w razie potrzeby na zerwanie 
krępujących ją węzłów małżeńskich. 

Córka skromnego kantora w Picclukośclo 
lach, wyszła zamąż za architekta Szarwa-
sa 1 wyjechała z nim do Budapesztu. Wkrót 
ce potem wzięła rozwód z pierwszym mę
żem, aby poślubić lepiej sytuowanego p. 
Aurcla Tedesco. Potem jednak poznała nic 
m.cckiego króla przemysłowego, Harry !"oul 
da, posiadającego prawdziwie amerykań
ską fortunę. Mimo angielskiego nazwiska 
był on Niemcem, gdyż jego przodkowie wy 
wf.cniwall z Ameryki do Niemiec. Fould 
posiac&ł olbrzymie pakiety akcji najlepiej 
prosperujących przedsiębiorstw w Niem
czech, ' w Innych krajach Eurooy liczne 
pałace w stolcach, wille luksusów w naj
elegantszych mejsco. -.iach ką <e>owych 
na świecie, a obok tego 

Dowcipny pomysł 
taniego odry* iania rybek* 

Pewien iarmer mający gospodar
stwo rytne, wpadł na dowcipny po
mysł taniego odżywiania rybek w sta
wie. Umieścił on tuż ponad powierzch
nią stawu lampki elektryczne, które, 
świecąc w nocy, wabią do siebie olbrzy 
mie masy owadów. 

Owady te latają tak długo dookoła 
l?mpek, póki wyczerpanie nie wpadną 
do wody, gdzie stają się żerem czyha
jących na nie rybek. Jest to zarazem 
sposób „wyćwiczenia" ryb, by łatwiej 
szły na przynętę, albowiem rzucają się 
one potem natychmiast m każdą okru
szynę, która rzucona jest do wody. Tem 
samem można w krótkim czasie złowić 
bardzo dużą ilość ryb. 

Jak pozbyć się zbytecznego tłuszczu? 
Faz w tygodniu dzień mleczny lub owocowy. 
Nic tak nie sprzyja nagromadzeniu po

kładów n.cpotrzebnego (zbytecznego) tłu
szczu, jak zla przemiana materji i b'ak ru
chu. Wiele kobiet, zajętych w gospodar
stwie, twierdzi, że dosyć mają tego ruchu, 
a może nawet nadto. Lecz dreptanie z ku
chni do pokoju i po mieszkaniu nie jest 

równoznaczne ze spacerem 
na wolnem powietrzu. 

A więc jak pozbyć się zbytecznego 
tłuszczu? 

Spacer codzienny i racjonalnie się odży
wiać. Z obiadu wykluczyć zupę; nie pić 
podczas obiadu; zamiast leguminy, zjeść 
kompot. Na drugie śniadanie IierSata z mle 
Idem, 

bułka z miodem. 
Na podwieczorek to samo.. Na kolację ja
rzynka 1 kompot Raz w tygodniu wyłącz
nie dzień owocowy, lub mleczny. Wtedy 
nie pić. Do herbaty 1 — 2 kostek cukru 
nie więcej. 

OSCHŁA J U Ż Z IEMIA , 
O S U S Z M Y ŁZY.. . 

Czy w Twoim lokalu wisi nalepka, 
świadczqca, że opodatkowałeś się na 
rzecz powodzian? 

cgtemne kapitały w bankici 
Jakkolwiek Fould był już cz*owiekiem 

wiekowym, piękna kobieta nie zawahała 
s'9» gdy oczarowany jej urodą ofiarował 
jej swoją rękę i mienie. Rozwiodła się a 
p. Tedesco 1 poślubiła miljardera. Po kilku 
latacu została wdową 1 odziedziczyła olbrzy 
inia fortunę. Od tej chwili garnęła ją go
rączka podróżowania. W swoim luksuso
wym samochodzie przenosiła się z miej ca 
na miejsce, wszędzie gdzie zbierał się 

elegancki świat 
Czwartego męża poznała jednak także 

w Budapeszcie, dokąd często wrac..:a. Jest 
to człowiek młody j bardzo przystojny, po* 
siadający przytem dobrą sławę jal zdolny 
adwokat Pan Mayer przybrał po swc.sml 
małżeństwie, za zezwoleniem mlnisterst./a 
nazwisko Mayer - Fould. Małżonkowie u-
chodzill za najgoręcej kochającą się par} a 
przybycie ich do Budapesztu było zawsze 
zdarzeniem towarzysklem. Ogólnie p o s i 
wiano nietylko wspaniałe klejnoty i ni 
Mayer - Fould, jak 1 pociągającą powic.z-
chowność 1 elegancję obojga, ale takie 

harmonję panującą w tem stadle. 
Wiadomość o wdrożeniu postępowa :ia 

rozwodowego państwa Mayer - Fould \ y-
wołała zatem olbrzymie wrażenie. Według 
krążących pogłosek przyczyną rozwodu ma 
być manja podróżnicza pięknej pani. Prze
nosi się ona w cygańskiej włóczędze U8' i -
wlcznlc z miejsca na miejsce, podczas gly 
jej małżonek pragnąłby wreszcie korzystać 
ze spokoju domowego ogniska i oddać sie 
swojej praktyce adwokackiej. 

Rozwód ma nastąpić za zgodą obu stron 
a już obecnie podają sobie na ucho wiado 
mość, Iż piękna pani ma nowe plany na-
trymonjalne. Tym razem, jak powiadają 
ma uszczęśliwić swą rączką pewnego mło
dego arystok-atę polskiego. Nazwisko te.ja 
wybrańca okiywa jednak dotąd tajemnic;. 

P O D S Ł U C H A N E 
INSTYNKT. . 

Ż o n a : - Pomyśl sobie kot dostał s.ię 
do spiżarni i zeżarł wszystko ; na 
j-zczęście nie ruszył tortu, który upij* 
kłam na deser. 

Mąż: —Instynkt zwierząt jest pod.U 
wienia godny. 

DOKŁADNY. 
Chory: i— Panie rejencie, chci: ł-

bym w testamencie wyszczcgólmk aby 
podczas mego pogrzebu orkiestra zagra 
la kilka pieśni. 

Notariusz:— Doskonale. A co pan 
chciałby usłyszeć? 

ARTYSTA 
W pewnej nocnej knajpie gra skrzy 

pek i pianista. W pewnym momencie 
skrzypek zwraca się do jednego z gości 
z zapytaniem: 

— Co tnŁtn jeszcze zagrać? 
— Niech pan zagra coś takiego, co 

obaj umiecie. 
— Panie to jest nadcing. nie koncert 

—odpowiada z godnością skrzypek. 

TECHNIKA. 
Mały Kazio spóźnił się do szkoły. 

Przynosi usprawiedliwienie od oica: 
"Niniejszem zaświadczam, że svn 

mój spóźnił się o godzinę spowodu prze 
szkód natury technicznej. Z poważa
niem. Głąbek. 

— Cóż to były za techniczne prze
szkody?— pyta nauczyciel malca. 

I— Nasz budzik stanął. 
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